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„Maluch” coraz doskonalszy

Wkrótce milionowy 
samochód z FSM

B IE L S K O -B IA ŁA  PAP. Wkrótce z taśm montażowych Fa­
bryki Samochodów Małolitrażowych zjedzie po raz pierwszy 
w dziejach tego kombinatu — milionowy samochód. W  milio­
nie wyprodukowanych samochodów' przez załogę FSM znaj­
dzie się ok. 700 tys. sztuk „Fiata 126 p” pozostałe to „Syreny” 
i je j odmiany.

PRZYPOMNIJMY, że FSM 
powstała w  wyniku realizacji 
postanowień uchwały V I Zja- 
zdiu partii w  latach 1972—1975. 
W  siedem la t od rozpoczęcia 
produkcji „maluchów”  załoga 
FSM osiągnęła pełną zdolność 
wytwórczą — 200 tys. sztuk sa-

Rozmowy
Carter -  Begin

WASZYNGTON PAP. W Wa­
szyngtonie rozpoczęły sdę roz­
mowy między prezydentem Car 
terem a przebywającym tam z 
wizytą premierem Izraela Me- 
nachemem Beginem. Dotyczą 
one tzw. autonomii dla Pale­
styńczyków na okupowanych 
przez Izrael terytoriach arab­
skich.

Stan zdrowia 
zakładników w Teheranie 

jest zadowalający
TEHERAN PAP. Przedstawi­

ciel delegacji Międzynarodowe­
go Czerwonego Krzyża, która 
spotkała się w poniedziałek z 
zakładnikami amerykańskimi w 
Teheranie oświadczył, że stan 
zdrowia wszystkich przetrzymy 
wanych przez studentów islam­
skich osób, jest zadowalający.

Sekretarz KC PZPR Andrzej Żabiński uczestniczył

w  obradach wojewódzkiej instancji partyjnej

Gospodarka żywnościowa
Ziemi Szczecińskiej 

w  przyszłym pięcioleciu
WCZORAJ obradował Komitet Wojewódzki Polskiej Zjedno­

czonej P artii Robotniczej w  Szczecinie, na temat programu 
rozwoju gospodarki żywnościowej w  latach 1981—1985. W  po­
siedzeniu plenarnym uczestniczyli, prócz członków wojewódz­
kiej instancji partyjnej, członkowie Prezydium Wojewódzkiego 
Komitetu Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego oraz kierow­
nicy i aktywiści zjednoczeń wojewódzkich i przedsiębiorstw 
obsługi rolnictwa na Ziemi Szczecińskiej.
OBRADY otworzył I  sekre- kretarza Komitetu Centralnego 

tarz KW  PZPR w Szczecinie Andrzeja Żabińskiego. Referat 
Janusz Brych, który powitał wprowadzający do dyskusji wy
przybyłego na posiedzenie se-

„Blaszany bębenek” i „Kramer 

kontra Kramer” najlepszymi filmami

Rozdano Oscary
WASZYNGTON PAP. Dziś w 

nocy czasu warszawskiego w cen­
trum muzycznym Los Angeles od­
była się uroczystość wręczenia do­
rocznych nagród amerykańskiej 
Akademii Sztuki Filmowej, zwa­
nych popularnie Oscarami.

Usłały walki
w stolicy Czadu?

PARYŻ PAP. Według nie po­
twierdzonych oficjalnie in for­
macji, w poniedziałek ustały 
w alki w stolicy Czadu — N’Dja 
menie między tzw. siłami zbrój 
nymi Czadu (FAT) dowodzony­
m i przez pułkownika Kamugue 
a siłami zbrojnymi północy 
(FAN) kierowanymi przez m i­
nistra obrony Hisscana Habre. 
Trwają natomiast starcia mię­
dzy oddziałami FAN a siłami 
dowodzonymi przez prezydenta 
Goukuni Oueddei.

JUTRO
rozpoczynamy druk 

NOWEJ
sensacyjno-rozrywkowej 

POWIEŚCI 
Dicka Francisa 

„FUKS CZY FAWORYT?"

Za najlepszy film zagraniczny 
uznany został „Blaszany bębe­
nek” produkcji zachodnioniemiec- 
kiej, ukazujący nazizm oczami 
dziecka. Oscara za najlepszą rolę 
drugoplonową męską przyznano 
weteranowi Hollywoodu, 79-letnie- 
mu Molvynowi Douglasowi, od­
twarzającemu w filmie „Będąc tu" 
postać schorowanego doradcy 
prezydenta. Natomiast Oscara za 
najlepszą żeńską rolę drugopla­
nową otrzymała wschodząca 
gwiazda kinematografii amerykań­
skiej, 31-letnia Meryl Streep, gra­
jąca w filmie „Kromer kontra 
Kramer”  rolę matki, toczącej ze 
swym rozwiedzionym mężem za­
żartą batolię o prawa do wycho­
wywania syna.

Film „Kramer kontra Kromer'’ 
obsypano jeszcze kilku dalszymi 
Oscarami. Jego twórca Robert 
Beoton otrzymał nagrody za naj­
lepszą reżyserię i najlepszy sce­
nariusz, będący adaptacją dzieła 
literackiego, a Dustina Hoffmanna 
uhonorowano Oscarem za naj­
lepszą pierwszoplanową rolę 
męską. Także sarn film uznano za 
najlepszy.

Nagroda za najlepszą żeńską 
rolę pierwszoplanową przypadłą 
Solly Field, grającej w filmie „Nor­
ma Rae”  oktywistkę . ruchu zwią­
zkowego w południowych stanach 
USA.

głosił sekretarz KW PZPR 
Szczecinie Stanisław Wójcik.

Mówca stwierdził, że w m i­
nionej dekadzie dokonał się 
prawdziwy przełom w produk­
c ji rolnej naszego wojewódz­
twa, które z deficytowego prze­
kształciło się w znaczący pod 
względem rolniczym region na­
szego kraju. Dysponując 2,8 
proc. użytków rolnych Polski 
dostarcza ono 5,5 proc. krajo­
wego skupu zbóż, 3,7 proc. żyw 
ca i 5,3 proc. ziemniaków, a 
produkcja globalna powiększy­
ła się w tym okresie o ponad 
40 proc.

Z PR ZEPR O W A D ZO N E J an a lizy  
w y n ik a ,  że os iągn ię te  w y n ik i za­
wdzięczać na leży  przede w szys tk im  
s tw o rze n iu  ro ln ic tw u  ko rzys tn ych  
w a ru n k ó w  p ro d u k c y jn y c h , k tó re  
są e fe k te m  d e c y z ji pode jm ow a­
n ych  przez p a r t ię  i  rząd. Na Z ie ­
m i S zczec ińsk ie j zdecydow an ie  do­
m in u je  se k to r uspo łeczn iony co 
p o zw o liło  na w iększe  u s ta b ilizo w a ­
n ie  w y n ik ó w . N a le ży  także pod­
k re ś lić  — s tw ie rd z ił se k re ta rz  KW  
P ZP R  — że kosztem  4(1 m ld  z ło ­

ty c h  wysposażono ro ln ic tw o  w m a­
szyn y  i  ś ro d k i trw a łe . I  choć w  
te j d z iedz in ie  n ada ł n ie  zaspoko jo ­
no po trzeb , pow sta ła  s ilna  baza 
p ro d u k c y jn a , k tó r e j pe łne  w y k o ­
rzys ta n ie  może p rzyn ieść znaczne 
e fe k ty .

R ównocześnie kosztem  6,6 m ld  zł 
ro zbudow ano  p rzem ysł p rz e tw ó r­
czy, co w y e lim in o w a ło  konieczność 
w yw ożen ia  p ło d ó w  ro ln y c h  do- in ­
n y c h  w o je w ó d z tw  w  ce lu  ich  p rze­
tw a rza n ia . „T a k  w ię c  — p o w iedz ia ł 
S ta n is ła w  W ó jc ik  — Pom orze  Za­
chodn ie  dysp o n u je  w a ru n k a m i dla 
dalszego ro z w o ju  ro ln ic tw a  i  go­
sp o d a rk i żyw nośc iow e j. K o rzys tn a  
s tru k tu ra  w ła d a n ia  z iem ią , po­
te n c ja ł ś ro d kó w  trw a ły c h , ro z w i­
n ię ty  p rzem ys ł p rze tw ó rczy  — 
s tw a rza ją  rea lną  m ożliw ość in te n ­
s y f ik a c j i  p ro d u k c ji p łodów  ro ln ych  
i  a r ty k u łó w  żyw nośc iow ych ” .

(Dokończenie na str. 2)

mochodów. W br. kolektyw fa­
bryczny realizując uchwały 
V II I  Zjazdu partii wykona 216 
tys. sztulk „Fiata 126 p”  i 38 tys. 
sztuk „Syren” , na które istnie­
je nadal duże zapotrzebowanie.

F IA T  126p je s t także  p rzedm io ­
te m  bardzo  op łacalnego e ksp o rtu ; 
p o p u la rn e  „m a lu c h y ”  z n a jd u ją  na ­
b yw có w  w  J u g o s ła w ii, CSRS, Wę­
grzech , R F N , B u łg a r ii,  W łoszech, 
F ra n c ji,  B e lg ii, D a n ii i  na K u b ie . 
F a b ryka  je s t dostaw cą w ysoko  ce­
n io n y c h  na ry n k a c h  zag ran icznych  
zespołów  napędow ych; n iem a l 80 
p roc. w yp ro d u k o w a n y c h  w e W ło ­
szech sam ochodów  „ F ia t  126”  je ź ­
d z i z  s iln ik a m i pochodzącym i z 
FSM. P onad to  fa b ry k a  je s t ró w n ie ż  
eks iporte rem  części zam iennych  do 
„F ia ta  126 p ”  i  la m p  do rad z ie ck ie ­
go „W A Z -a ” , o b ra b ia re k , ro w e rk ó w  
dz iec ięcych , od ku w e k, narzędz i 
spe c ja ln ych  i  od lew ów .

W  UNOWOCZEŚNIANIU pro 
dukcj-i prym wiodą pracownicy 
Ośrodka Badawczo-Rozwojowe­
go FSM  w Bielsku-Białej, któ­
rzy prowadzą intensywne robo­
ty  nad dalszym doskonaleniem 
„Fiata 126 p’\  Ostatnio zastoso­
wano nowy rodzaj „podsufitki”  
w  „maluchu”  umocowanej na 
specjalnych rynienkach. Umo­
cowanie to jest skuteczniejsze 
od klejenia, daje także leps-ze 
„wygłuszenie”  samochodu.

(Dokończenie na str. 2)
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Leningradzkie kukiełki 
na scenie „Pleciugi

W  RAMACH Dni K u ltu ry sławą i  popularnością, tak 
Radzieckiej szczecinianie wśród dzieci, jak i  dorosłych, 
będą mieli okazję z a po- Teatr Wielka Lalek z Lenin- 

znać się z różnymi dziedzinami gradu grywa niemal wszelkie 
współczesnej radzieckiej sztu- gatunki sztuk, począwszy od 
ki. Przybędzie też z Lcningra- klasycznych baśni ludowych po 
du radziecki teatr kukiełkowy tragikomedie, komedie satyryca 
— zespół cieszący się w swym nc, a nawet musicale. Każdy 
kraju i za granicą zasłużoną spektakl przygotowuje nie­

zmiernie starannie, dążąc do 
przedstawienia w jak najdo­
skonalszej formie scenicznej 
treści moralnych sztuki.

Na międzynarodowym festi­
walu „Z łoty Delfin”  w Warnie 
teatr uzyskał złoty medal za 
inscenizację sztuki bułgarskie­
go dramaturga Niediełko Jor­
danowa pt. „W ilk i koźlęta” .

Międzynarodowe uznanie zdo­
były przygotowane przez le- 
ningradzki Teatr W ielki Lalek 
spektakle dla starszych dzieci i  
dorosłych, wśród nich „Przy­
gody dobrego wojaka Szwejka”  
(nagrody na festiwalach w Mo­
skwie i Czechosłowacji, a także 
znakomite przyjęcie przez pu­
bliczność angielską i prasę), „W  
złotym ra ju ”  K. Capka, „12 
krzeseł”  Ufa i Piętrowa oraz

(Dokończenie na str. 2)

NA ZDJĘCIU: aktorka Teatru Wielkiego Lalek z Lenin­
gradu T. Tomaszewska przedstawia bohaterów przedstawienia 
„T im ofie j R i m c i m c i F o t .  CAF-TASS
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Gospodarka żywnościowa 
Ziem i Szczecińskiej

(Dokończenie ze str. 1) Sprawą podstawową będzie bydła, produkcyjności ziemi, ra
oR 7 i ! 'n łn ^ o w v  , więc dalszy rozwój hodowli ze cjonalizacji gospodarki paszo-
PRZEDŁOZONY pod obrady szczególnym zwróceniem uwagi wej i  dalszego rozwoju prze- 

program rozwoju rolnictwa o- na rozwój produkcji pasz i mysłu rolno-spożywczego. Spra- 
piera się na dwóch podstawo- chów bydła. W tej dziedzinie wą ważną — stwierdził mówca
wych przesłankach. Chodzi w najbardziej zależy nam na — jest w warunkach szczeciń-
nim o uzyskanie dalszego przy zwiększeniu udziału liczby krów skich przyspieszenie realizacji 
rostu produkcji w tych dziedzi- w stadzie. rozpoczętych inwestycji rolno-
nach, w Których województwo w dalszej części swego wy- -spożywczych takich jak kombi
posiada juz nadwyżki (mięso, stąpienia sekretarz KW PZPR nat mięsny w Dąbiu czy Za- 
produkcja zbóż, ziemniaków, zwi-ócił uwagę na różnice w e- kłady Mleczarskie w Szczecinie. 
r * Prze^y?*°wych i olei- fektach gospodarowania pomię- Pozwoli to lepiej wykorzysty- 
stych) oraz dążenie do uzyska- ¿zy poszczególnymi gospodarst- wać surowiec wytwarzany 
ma samowystarczalności w po- wami państwowymi i gminami przez rolnictwo i  uniknąć strat 
zostałych gałęziach produkcji gospodarującymi w podobnych jakie powstają w transporcie. 

5mleko* warzywa, owoce warunkach. Jest to jedna z Fundamentalną zasadą poli-i  jajka).

Leningradzkie kukiełki
(Dokończenie ze str. 1)

„Miłość, miłość...”  według „De- 
kamerona” .

Ze swymi sztukami lenin- 
gradzcy lalkarze objechali pół 
świata, wszędzie zyskując 
aplauz publiczności w wieku od 
lat 3 do 103 oraz komplementy 
fachowców.

Do Szczecina Teatr Wielki 
Lalek z Leningradu przywiezie 
spektakl nagrodzony „Złotym 
Delfinem” w Warnie — „W ilk 
i  koźlęta”  N. Jordanowa. Sztu­
kę reżyseruje W. B. Sadurusz- 
kiin, pieczę artystyczną spra­
wuje W. A. Ghowraliew, pro­
jektant lalek — W. G. Chowra. 
liowa, muzykę skomponował J. 
A. Cwietkow, wiersze napisała 
J. N. Rochlina, zaś asystentem 
reżysera jest Ł. J. Łanouskajte.

Znakomicie wystylizowane 
la lk i wprowadzają młodą w i­
downię w krąg bajkowy, prze­
mawiają do dziatwy swą suge­
stywno,ścią. Stanowią one oka­
zję do obejrzenia inscenizacji 
kukiełkowej na najwyższym 
poziomie.

Przedstawienia „W ilka i ko­
źląt”  odbędą się w Teatrze La­
lek „Pleciuga”  26 kwietnia < 
godz. 11 i 17 oraz 27 kwietnia 
o godz. 11.

ił)

Gbradują sesje KSR
WARSZAWA PAP. W zakła­

dach pracy trwają sesje KSR 
poświęcone ocenie wykonania 
zadań przedsiębiorstw w pier­
wszym kwartale br. i  ustale­
niu na tej podstawie konkret-, 
nych przedsięwzięć, które za­
pewnić mają pełną i  rytmiczną 
realizację tegorocznych planów. 
Jest to kampania robocza, któ­
ra powinna przynieść rzetelne 
rozpoznanie, w jakim  stopniu 
przedsiębiorstwa wywiązują się 
ze swych zobowiązań wobec 
gospodarki i społeczeństwa.

Głównym przedmiotem obrad 
KSR jest wykonanie zadań a- 
sortymentowych i jakościowych, 
zwłaszcza tych, które decydują
0 poprawie zaopatrzenia rynku
1 zwiększeniu eksportu.

BOCIANIE
GNIAZDO

S T A T K I N A  W E JŚC IU :

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

m /s „Ż y w ie c ”  do F in la n d ii,  
m /s „W e jh e ro w o ”  do F in la n ­

d i i  i  S zw ecji,
m /s „K a p ita n  Z ió łk o w s k i”  

do F in la n d ii,
m /s „S y re n k a ”  do N o rw e g ii, 
m /s „G n ie zn o  I I ”  do  R FN, 
m /s „W a d o w ice ”  do D a n ii.

głównych rezerw poprawy go- tyk i rolnej partii opracowanej 
spodarowania ziemią i  uzyska- i realizowanej przy współudzia 
nia lepszej efektywności pracy. je Zjednoczonego Stronnnictwa 
Mówca stwierdził też, że sytua- Ludowego — stwierdził sekre- 
cja w rolnictwie szczecińskim tarz KC —  jest je j stabilność 
jest na ogół pomyślna. Obecnie i trwałość. Wychodzi ona na- 
wszystko zależy od pełnego za- przeciw potrzebom wszystkich 
angażowania wszystkich ogniw rolników i opiera się na uzna- 
i członków partii oraz ZSL, a niu trudu w gospodarstwach 
także najszerszego aktywu spo- uspołecznionych i  indywidual- 
łecznego w tworzenie klimatu nych. Rozwój produkcji rolnej 
wydajnej pracy we wszystkich wymaga dużych nakładów na 
środowiskach. techniczne uzbrojenie gospo-

W D Y S K U S JI nad „P ro g ra m e m  : n r 7 o m ia n v  « n e ta ln erozwoju gospodarki żywnościowe;) «arstw przemiany socjalne 
w województwie szczec ińsk im  w o- wsi. Rolnictwo jest jedno i  naj- 
kresie 1«85” — ja k i dostarczo- ważniejszym jego zadaniem jest 
b?atoZH  S b ,  a t o i K .  6 W fekStó osiągnięcie coraz lepszej wydaj 
swe w ys tą p ie n ia  do protokołu. D ys- ności i efektywności, 
feusja koncentrowała się wokół za- Mówca stwierdził, że przędło gadnien poruszonych w referacie . __ , .
oraz w  zaga jen iu  sekre ta rza  K W  z o n y  p o d  o b r a d y  p i  o g ra m  r o z -  
p z p r . s tw ie rd zo n o , że w  szeregu w o ju  g o s p o d a r k i  ż y w n o ś c io w e j 

zał0'ż®n ia . za w a rte  w  o d p o w ia d a  p o d s ta w o w e m u  zapo  
re fe ra ta c h  p rzew yższają w s k a ź n ik i . ^ ^  , . 1
k ra jo w e , ale w a ru n k i s ta rtu  ro i-  t r z e b o w a n iu  s p o łe c z n e m u  l no- 
n ic tw a  do p rzysz łe j p ię c io la tk i w  w y r a  u w a r u n k o w a n io m  ro z w o -  
naszym  w o je w ó d z tw ie  są lepsze. r o ln ic t w a  Jpftn  re a l iz a e ia
s tw ie rd z o n o ! że n a d a l w ie le  reże rw  Ju  . J e t ° .
k r y je  się w  sposobie gospodarow a- w y m a g a ć  b ę d z ie  m ą d re g o  l  r a ­
n ią  z iem ią  w y k o rz y s ta n iu  zdo-by- c jo n a ln e g o  r a c h u n k u  e k o n o m ic z  
czy n a u k i i  te c h n ik i ro ln ic z e j H o h re i n r P » n r /a c i i  r»raovk u l t u r y  ro ln e j, m aszyn itp . n e g o , a o  d i  e j  o r g a n iz a c j i  p ra c y

W ie lu  d y s k u ta n tó w  us tosunkow a- i  w y ż s z e #  e fe k ty w n o ś c i  gospo- 
ło  s ię  k ry ty c z n ie  do ja ko śc i p rac  d a ro w a n iia .
--------’ --« b ić—*— —prze d s ię b io rs tw  o b s łu g i ro ln ic tw a . 
M ó w ił o ty m  m. in . E m il O le j ze

Trwają przygotowania 
do Dni Kultury, Oświaty, 

Książki i Prasy
W A R S Z A W A  P A P . Tegoroczne fo rm y  w y m ia n y  ks iążek  w śród  czy- 

X X X IV  D n i K u l tu r y .  O św ia ty , te łn ik ó w .
K s ią ż k i 1 P rasy, o rgan izow ane  w  D o  w ażn ie jszych  im prez  należeć 
d n iach  od 3 do 31 m a ja , o dbyw ać będą — obok k ie rm a szy , sp o tkań  
się będą w  a tm osferze  a k ty w n o ś c i a u to rs k ic h , e ksp o zyc ji i  k o n k u r -  
społeezeństwa po lsk iego  w  re a liza - sów b ib lio te czn ych  — w y s ta w y  p ła - 
c j i  u c h w a ł V I I I  Z jazdu  PZPR . D n i styczne, rzem iosła  a rtys tycznego , 
pop rzedz i p rezen tac ja  d o ro b ku  k u l -  p rze g lą d y  a m a to rsk ich  zespołów  
tu r y  ra d z ie c k ie j, k tó ra  zbiega s ię  a rty s ty c z n y c h , k o n c e rty , w y c ie c z k i 
z 35 roczn icą  podpisania p o lsko - do m uzeów  i  skansenów, 
-rad z ie ck ie g o  U k ła d u  o P rz y ja ź n i, Podobn ie  ja k  w  la ta c h  pop rzed - 
W spó łp racy  i  P om ocy W za jem ne j n ich . p rz yg o to w a n io m  do  D n i to -  
o raz 110 roczn icą  u ro d z in  W ło d z i- w arzyszą p rzedsięw zięcia  zm ie rza - 
m le rza  L e n in a . jące do te rm in o w e j bu d o w y i  ra o .

Za łożen ia  p rog ram ow e D n i u - d e rn iz a c jl o b ie k tó w  k u ltu r y ,  u p ię k - 
w z g lę d n ia ją  przyD ada jące  w  m a ju  szania te re n ó w  w o k ó ł p laców ek 
b r. don ios łe  roczn ice : 35-lecie z w y - k u ltu ra ln y c h  oraz u rządzan ia  no - 
c ięs lw a nad faszyzm em  oraz 25 w ych  te renów  re k re a c y jn y c h , 
roczn icę  podp isan ia  U k ła d u  W a r- • — — —
szawskiego.

G łó w n y m  celem  D n i jes t ja k  n a j­
szersze upow szechn ian ie  w a rto ś c i i  
dó b r k u l t u r y  n a rodow e j o w yso­
k ic h  w a lo ra ch  id e o w o -a rtys tycz ­
n ych  i  m o ra ln ych , za w ie ra jących  
tre śc i p a tr io ty c z n e  i  in te rn a c jo n a - 
lis tyezne.

N a jb a rd z ie j masowe i  popu la rne  
im p re zy  — kie rm asze ks iążkow e  u- 
każą nasz dorobek e d y to rsk i. K ie r ­
maszom  to w arzyszyć będą g ie łd y  
ks iążek  a n ty k w a ry c z n y c h . różne

Doroczne spotkanie 
byłych dokerów

T R A D Y C Y JN IE  co ro k u  w  k w ie t ­
n iu  k ie ro w n ic tw o  Zespołu P o rto ­
w ego Szczecin — Ś w inou jśc ie  spo­
ty k a  się z b y ły m i p ra c o w n ik a m i 
tego przeds ięb io rs tw a, dziś re n c i­
s ta m i i  em e ry ta m i. P rz y  kaw ie , 
lammce w in a  i  m uzyce (a ko n c e r­
tu je  p o rto w y  zespół „D o k e rz y ” ) 
sn u je  s ie  n ić  w spom nień  o praco­
w ity c h  la ta c h  spędzonych D rży  od ­
budow ie  o o rtu , p rz y  obsłudze t y ­
s ięcy s ta tkó w . T ak ie  w łaśn ie  spo t­
k a n ie  o d b y ło  się w  u b ie g łym  ty ­
g odn iu  i  w z ię ło  w  n im  u d z ia ł o ko ­
ło  1200 o-sób.

D y re k c ja . K o m ite t Z a k ła d o w y  
PZPR i  Rada Zak ładow a  naszego 
zespołu portow ego p rzyw ią zu ją  
ogrom ną wagę do p o d trzym yw a n ia  
w ię z i b y ły c h  p ra c o w n ik ó w  z ich  
d aw nym  zak ładem  p racy. W  przed­
s ię b io rs tw ie  dzia ła  bardzo  o rężn ie  
K o ło  R encis tów  i  E m e ry tó w  oraz 
społecznie — o p ie k u n o w ie  te reno ­
w i. k tó ry c h  żądaniem  jest syste­
m atyczne n ies ien ie  pom ocy I opie­
k i  ty m . k tó rz y  1ej oo trZebu ia  W 
ro k u  u b ie g łym  n.p. 148 b y ły c h  po r­
to w có w  sko rzys ta ło  z zapomóg pie­
n iężnych . w ie lu  b ra ło  u d z ia ł w  
w yc ieczkach , o trz y m a ło  sk ie ro w a ­
nia do sa n a to rió w  i  na wczasy p ro ­
f ila k ty c z n e . spędzało ła to  w  m ie j­
scowościach w yp o czyn ko w ych . F o r­
m y  pom ocy są zresztą bardzo róż­
norodne, L ic z n y  u d z ia ł em e ry tó w  
na dorocznych  s p o tka n ia ch  świad-

„Maluch” coraz doskonalszy
(Dokończenie ze str. 1) 650 com”  wprowadzano już tłu -

Opracowano także nową des- m ik szmeru ssania, który obok 
kę rozdzielczą ze zwiększonym obniżenia hałasu we wnętrzu 
pojemnikiem na radio, w któ- wozu, daje bardziej-równomier- 
rym zainstalować można wszy- ne zużycie paliwa, 
stkie polskie samochodowe od- Jak oświadczył dyrektor Oś- 
b iom iki. W modelu „F ia t 126 p rodka Badawczo-Rozwojowego 

FSM, mgr inż. Ryszard Iskra,

CZŁONKOWIE KW PZPRu  n i.  n i .  ivm m  *o ie j i c  , , . . . .  ispółdzielni produkcyjnej w Tety- jednomyślnie podjęli uchwałę 
niu stwierdzając, że jego r s p  do-  zatwierdzającą program rozwo- slada odpowiednie budynki inwen- ■ _ _ 7 . . , .
tarskie i zapasy paszy, lecz nie mo Ju SOsP°darkl żywnościowe] 
że doczekać się na dostawę inwen- Ziemi Szczecińskiej w najbliż- 
Ł rb L iS w f0 t?b?S gTwf«zęiamr. latach. Zatwierdzono tak
o problemach gospodarstw specja- ze plan posiedzeń plenarnych 
łistycznych mówił Henryk Kleszcz KW PZPR na rok bieżący. Ob- 
“ 's z ^e T ^ó b  wypowiadało się w zakończono odśpiewaniem
dyskusji na temat stabilności poli- Międzynarodówki, 
tyki rolnej wypracowanej przez • *
PZPR i ZSL. Poruszano także pro- p o  nnłiwłnin cekrnfnr* KP bierny efektywności gospodarowa- poiUdmu sekretarz łvC
nia w szczecińskich PGR-ach, sku- PZPR Andrzej Żabiński w to-

nauki na warzystwie gospodarzy w o je -i •*«
p ro d u k c ję  ro ln ą  o raz usp ra w n ię - « /ó d z tw a  z w ie d z i ł  K o m h in a ł  I  czy °  a u te n tyczn e j w ięz i by łych  ma dalszego o b ro tu  z iem ią . w O d z tw a  zv\ le d z i ł  K o m b in a t  do ke ró w  z przeds ięb io rs tw em .

NA ZAKOŃCZENIE dyskusji. Ogrodniczy na Gumiencach. (t)I c.
głos zabrał Andrzej Żabiński, 
sekretarz KC PZPR, który u- 
stosunkował się do .niektórych 
problemów poruszonych w dys­
kusji i  omówił szereg węzło­
wych zagadnień związanych z 
perspektywicznym rozwojem 
polskiego rolnictwa i gospodar­
k i żywnościowej. Za sptawę naj 
ważniejszą mówca uznał uzy­
skanie postępu w produkcji 
zwierzęcej w drodze zwiększa­
nia własnych zasobów paszo­
wych. Od tego bowiem zależy 
poprawa zaopatrzenia rynku 
wewnętrznego i ograniczenie 
niezmiernie kosztownego impor 
tu zbóż.

Tym zadaniom poświęcone 
być musi działanie całego ro l­
nictwa Pomorza Zachodniego.
Winno ono nadal zwiększać pro 
dukcję zbóż— zwłaszcza wyso­
ko plonujących — i poprawić 
sposób gospodarowania na trwa 
łych użytkach zielonych oraz 
racjonalnie wykorzystywać po­
siadane pasze. Szczególną uwa­
gę należy poświęcić odpowied­
niej gospodarce ziemią dla zin­
tensyfikowania produkcji i sto­
sować surowy reżim ochrony 
gruntów. Niezbędne jest ponad­
to przeprowadzenie prac koma- 
sacyjnych, kontynuowanie ro­
bót melioracyjnych ze szczegól­
nym zwróceniem uwagi na tzw. 
retencję.

Należy zastanowić się nad 
opłacalnością wykorzystania na 
kładów państwa na rozwój ro l­
nictwa. Główne kierunki dzia­
łania powinny koncentrować 
się na zwiększaniu pogłowia

Komunikat
Pomorskiej DOKP

W Z W IĄ Z K U  z ro b o ta m i d rogo ­
w y m i na o d c in k u  Łobez — R unow o 
P om orsk ie  od 17 k w ie tn ia  do 31 
m a ja  b r, w b row adzone  została 
zm ia n y  w  k u rs o w a n iu  Dociągów 
pasażerskich:

♦  P O C IĄ G  Szczecin G ł. — K o­
szalin  o d je żd ża ją cy  z w y k le  o godz.
8.33. k u rs o w a ć  bedzie droga o k rę ż ­
ną przez G o le n ió w . P ło ty . K o ło ­
brzeg. w  z w ią z k u  z czym  odjeż­
dżać będzie ze Szczecina wcześniej
0 02 m in ., t j .  o g. 7.31:

♦  P O C IĄ G  z B ia łegostoku - do 
Szczecina G ł..  o rzy je żd ża ja cy  zw y ­
k le  o godz. 10.52. od K osza lina  k u r ­
sować bedzie także  droga okrężna 
Drzez K o ło b rze g . P ło ty . G o le n ió w  1 
Szczecin D ąb ie . Do Szczecina D rzv~ 
byw ać bedzie  52 m in u ty  późn ie j 
t j .  o g. 11.44;

♦  O D W O Ł A N Y  na c a łym  prze­
b iegu zosta je  pociąg re la c ji Kosza­
l in  (o d j. 10.52) — Szczecin N iebu - 
szewo. a poc iąg  Szczecin N iebusze- 
w o (o d j 22.27) — K o sza lin  ku rso ­
w ać bedzie ty lk o  ze S ta rg a rd u  
Szczec. (o d j. g. 23.32).

& m ia n v  w  k u rs o w a n iu  obejm a 
także  poc iąg i S łupsk —\  S ta rga rd  
Szczec,. W ysoka K am  -  R unow o  w flr17p,n , a n r7 (l7
1 z p o w ro te m  oraz K o sza lin  — K o-1  w a d z c -n m  przez OSC
łobrzeg . * d a ją c e  je d n e j  r ę k i .

obecnie pracuje sie nad dal­
szym ulepszeniem konstrukcji 
gaźnika, co pozwoli na oszczęd­
ność ok. 0,5 do 1 litra  benzyny 
na 100 km. W trakcie zastoso­
wania jest także nowy bardziej 
niezawodny korek wlewu pali­
wa oraz nowe uszczelki lasek 
osłon popychacza z gumy flu ­
orowej. Nowe rodzaje tych usz­
czelek są bardziej odporne na 
wysokie temperatury, eliminują 
również kłopoty z przeciekami 
oleju.

Opracowano już także nowe 
wersje „malucha”  na rynek an­
gielski z prawostronnym ukła­
dem kierownicy. Poprawi się e- 
stetykę wystroju wnętrz w opar 
ciu o nowe rodzaje tkanin. 
Zwiększono również produkcje 
„Fiata 126 p 650 ccm”  ze wzmóc 
nionym układem hamulcowym, 
skracającym np. przy prędkoś­
ci jazdy 80 km/godz. drogę ha­
mowania z 42 do 36 metrów. 
Ostatnio wykonano także nową 
wersję „malucha” dla inwali­
dów, przystosowanego do pro­
wadzenia przez osoby nie posła

n

Wieści
Transoceanu“

Z A ŁO G A  m/s „P o m o rze ”  orzeka- 
zała n iedaw no  w ych o w a n ko m  Pań­
stwowego D om u D ziecka n r 4 w  
Szczecinie 2il tys , zł. K w o tę  te  
Drzeznaczono na za ku o  UDom in- 
k ó w  św ią tecznych , a także s f in a n ­
sow anie im nrez k u ltu ra ln y c h  i  re ­
k re a c y jn y c h  d la  dzieci.

M a ryn a rze  z m /s „H a ln ia k ”  soot- 
k a l i  sie ze s w o im i D odooiecznym i. 
uczn ia m i S zko ły  P odstaw ow e j n r  
47 im . K o rn e la  M akuszyńsk iego  w  
Szczecinie P ra co w n icy  ..T rans­
oceanu”  u o s ta n o w ili oom óc Drzv 
u rzą d za n iu  gab in e tu  b io log icznego, 
a także  w yko n a ć  re m o n ty  n ie k tó ­
ry c h  urządzeń e le k tryczn ych .

M A R Y N A R Z E  
Z  ..H A R M A T T A N A ”  — 

SPO RTO W CAM I

W  T R A K C IE  o o b y tu  m/s ..H a r- 
m a tta n ”  w  Dorcie A b id la n  załoga 
po lskiego  s ta tk u  rozegra ła  w ie le  
m eczów  p i łk i  nożne j z m a ry n a rz a m i 
z in n y c h  jednostek oraz m ie jsco ­
w a d ru żyn a  p iłk a rs k a . TO osta tn ie  
sp o tkan ie  z C o r fa l A b id ia n  za ko ń ­
czy ło  sie porażka  P o laków , za to  
mecze z m a ry n a rz a m i ra d z ie c k im i 
i  g re c k im i — zw yc ięs tw am i.

W ..T R A N S O C E A N IE ”
N IE  B R A K U JE  Z O O ŁN Y C H  

PR A C O W N IK Ó W

Z A K Ł A D O W Y  O środek P ra cy  
Ideow o-W ychow aw cze j o raz W o je ­
w ó d zk i D om  K u ltu r y  zorgan izow a­
ły  w  u b ie g łym  m ies iącu  w  s iedzi­
b ie  p rzeds ięb io rs tw a  w ys taw ę  am a­
to rs k ie j tw ó rczośc i p lastyczne j lu ­
dzi m orza. Na ekspozyc je  z ło ż y ły  
się m . in . ob razy , rzeźby i  tk a n i­
ny. Szczególne uznan ie  zw iedza ją ­
cych  w zbudza ły  rękodz ie ła  p ra co w ­
n ic  ..T ransoceanu”  B a rb a ry  Jacek. 
E w v  S zym ko. E lż b ie ty  R om aszko 
i  R ena ty  K a lk i o raz  ob razy Z. 
G a rb a liń sk ie g o  z „G ry fa ” . Im p re ­
za. zorgan izow ana w  ram ach So­
juszu  Ś w ia ta  P ra cy  z K u ltu ra  do­
w io d ła . że w  naszym  ry b o łó w s tw ie  
n ie  b ra k u je  uzd o ln io n ych  a r ty ­
s tyczn ie  lu d z i. (awa)

#  SPORT A  SPORT

W telegraficznym skrócie
W S E D A N IE  za ko ń czy ł się m ię ­

dzyn a ro d o w y w yśc ig  k o la rs k i C ir ­
c u it des A rdennes, w  k tó ry m  s ta r­
to w a li m . in . ka n d y d a c i do re p re ­
ze n ta c ji CSRS na tego roczny  W y ­
ścig P o ko ju . Zw ycięzca  w  k la s y f i­
k a c j i  In d y w id u a ln e j zosta ł B art.on i- 
cek (CSRS), k tó r y  o b ją ł prow adze­
n ie  po d ru g im  e tan ie  i  n ie  odda ł 
go do końca  im prezy.

W U S T I nad Łab ą  zakończy ł się 
m ię d zyn a ro d o w y  tu rn ie j bokser­
sk i. w  k tó ry m  u cze s tn iczy li także 
po lscy zaw odn icy. Żaden z P o la ­
k ó w  n ie  z a k w a lif ik o w a ł się do f i ­
na łów . w  k tó ry c h  w y s tą p iło  dz ie ­
w ię c iu  z a w o d n ikó w  ku b a ń sk ich , 
odnosząc sześć zw ycięstw . W dw óch 
ka te go riach  w agow ych  tr iu m fo w a li  
bokserzy ZSRR, a po je d n ym  od­
n ie ś li rep rezen tanc i N R D  i RFN.

T U R N IE J  czte rech  czo łow ych  te ­
n is is tów  św ia ta  rozegrany w  M ek­
syku . zakończy ł sie zw yc ięs tw em  
P a n a tty . k tó r v  w  de cyd u ją cym  me­
czu pokona ł Ram ireza 6:4. 7:6 N ie ­
spodzianka b y ła  d ruga  w  ty m  t u r ­
n ie ju  porażka B orca . tv m  razem  z 
G e ru la itise m  5:7 7:5. 4:6 B o rg  za­
la ł trze c ie  m ie jsce  w  tv m  tu rn ie ju ,  
p rz e g ryw a ją c  w cześn ie j rów n ież  z 
P anatta

Z N A N Y  jes t ju ż  p o dz ia ł na g ru ­
p y  f in a łu  p iłk a rs k ie g o  tu rn i e iu  
U E FA  ju n io ró w  1980 r.. k tó ry  ro­
ze g rany  zostan ie w  d n iach  16—25 
m a ja  w  N R D  P o lacy w y lo s o w a li 
g ru n ę  I I I .  gdzie sp o tka ją  s ię  z ze­
spo łam i RFN, R u m u n ii i  F in la n ­
d ii.  W pozosta łych  g rupach  grać 
będą: g ru p a  I :  H iszpan ia . W łocha, 
N o rw eg ia  W ęgry: g runa  I I :  B u ł­
g a ria , NRD H o land ia . F ra n c ja , 
g ru p a  IV : Ir la n d ia  P in ., A n g lia , 
Jugosław ia , P o rtu g a lia .
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Na tematy dnia

Nakaz rozsądku
LIST ministra spraw zagrań icznych Związku Radzieckiego 

Andrieja Gromyki do sekretarza generalnego Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych dotyczący spraw rozbrojenia, jest niewąt­
pliwie doniosłym dokumentem. Dokumentem, którego znaczenie 
jest tym większe —  podkreśla się w Moskwie — że został on 
wysłany w określonej sytuacji międzynarodowej.

Antyodprężeniowe koła na Zachodzie, które w latach 60 
i szczególnie siedemdziesiątych, cofoły się pod noporem poko­
jowych inicjatyw ZSRR i innych państw wspólnoty socjalistycz­
nej, robią teraz wszystko, wykorzystując wszelkie preteksty, aby 
lata osiemdziesiąte przeksztołcić w okres konfrontacji, okres, w 
którym takie pojęcia jak odprężenie, współpraca międzynaro­
dowa, zwłaszcza rozbrojenie, straciłyby swą aktualność i za­
częły brzmieć anachronicznie.

I oto w sytuacji, gdy Zachód, a zwłaszcza USA podejmują

kroki zmierzające do nasilenia wyścigu zbrojeń, Związek Ra­
dziecki, kładąc na szalę swój autorytet międzynarodowy, przy­
pomina, jakie realne inicjatywy w zakresie rozbrojenia zostały 
zgłoszone, jakie postępy osiągnięto i co należy zrobić, oby za­
chować, umocnić, i rozwinąć ten pozytywny dorobek, jaki zo­
stał osiągnięty w dziedzinie zahamowania wyścigu zbrojeń w 
lotach siedemdziesiątych.

List ministra spraw zagranicznych ZSRR wymienia także te 
przedsięwzięcia w dziedzinie ograniczenia wyścigu zbrojeń, któ­
re należałoby podjąć, problemy nad którymi nadal należy dy­
skutować, aby wypracować możliwe do przyjęcia przez wszy­
stkie strony, rozwiązania — w myśl zasady wzajemnego i rów­
nego bezpieczeństwa stron.

Nowe wystąpienie radzieckiej dyplomacji — to konkretny rer 
jestr zadań na lata osiemdziesiąte w dziedzinie, która dotyczy 
przyszłości wszystkich narodów i ludzkości, w dziedzinie rozbro­
jenia. Wskazuje ono, że rozbrojenie jest nakazem chwili i za­
razem rozsądku I źe jego alternatywą może być tylko nowa 
spirala wyścigu zbrojeń ze wszystkimi jej konsekwencjami.

List, który od razu znalazł się w centrum uwagi światowej 
opinii publicznej, stanowi jeszcze jeden dowód konsekwentnej 
pozbawionej elementów koniunkturalnych pokojowej polityki 
ZSRR

Zdzisław ROMANOWSKI 
(Interpress)

I KOLEKCJA Clee pokaza- 
I na to Paryżu zapowiada 
I powrót superm ini. 
j CAF-UPl

Wieloryb 
na Adriatyku
BELGRAD PAP. W pobliżu 

portu Szybenik w środkowej 
części jugosłowiańskiego wy­
brzeża adriatyckiego, miejsco­
w i rybacy zauważyli wieloryba, 
rzadkiego gościa na wodach 
Adriatyku. Według relacji ry ­
baków miał on 15 metrów dłu­
gości. W ciągu ostatnich dni 
widziano go już kilkakrotnie, 
nie może więc być mowy o po­
myłce.

Debata w parlamencie

Exposé programowe
nowego rządu włoskiego

RZYM PAP. Korespon­
dent PAP, Zdzisław Mo­
rawski, pisze: Premier no­
wego koalicyjnego rządu 
włoskiego, chrześcijański 
demokrata Francesco Cos- 
siga przedstawił wczoraj 
exposé programowe w par­
lamencie,

W CZĘŚCI wystąpienia po­
święconej polityce zagranicznej 
premier • Cossiga wyraził prze­
konanie, że aktywna działal­
ność na rzecz odprężenia w 
świecie i Europie jest koniecz­
na, jeżeli nie chce się dopu­
ścić do groźnej w skutkach dla 
pokoju degeneracji stosunków 
międzynarodowych. Deklarując

A  psik! —  co 15 sekund

12-letnia Angielka
ciągle kicha

L O N D Y N  P A P . R e ko rdz is tką  św ia 
ta  w  k ic h a n iu , choć n ie  zam ierzona, 
je s t 12-le tn ia  TrŁsha Reay z S u tton  
C o łd ifie ld  w  A n g lii.  W sze lk ie  p ró ­
b y  u w o ln ie n ia  d z ie w czyn k i od n ie ­
codziennego schorzenia zaw iod ły . 
Już przez 182 d n i, a w ię c  o 27 d n i 
d łu że j od dotychczasowego re k o r­
du w  k ic h a n iu , odnotow anego w  
księdze G uinnessa, k ic h a  ona w 
re g u la rn y c h  odstępach co 15 se­
ku n d . D o leg liw ość ta  u s ta je  w  cza­
sie snu. Ś ro d k i fa rm ako log iczne , 
h ipnoza a naw e t ta k  d ra ko ń sk ie  
k u ra c je , ja k  jazda „zw a rio w a n ą  
k o le jk ą ”  w  l-uńapa rku  n ie  p rz y n io ­
s ły  żadnych  re z u lta tó w . D ziew czyn  
ka  zaraz po przebudzen iu  zaczy­
na k ic h a ć  i  trw a  to  aż do zaśnię­
cia. O s ta tn io  leka rze  w y m y ś lil i no ­
w y  sposób u leczenia T r is h y  Reay. 
Zosta ła  ona sk ie row ana  do w yso ­
k o g ó rs k ie j k l in ik i ,  zn a jd u ją c e j się 
we fra n c u s k ic h  P ire n e ja ch  na w y ­
sokości 2 tys . m e tró w . Przypuszcza­
ją  o n i, że św ieże, gó rsk ie  pow ie­
trz e  może w  znacznym  s topn iu  
w p łyn ą ć  na stan  zd row ia  T r is h y  i  
zaham ować n ieus ta jące  k ic h a n ie  
M e to d y  znane m edycyn ie  ja k  na 
razie  są zawodne.

Pogoda w Europie
Tem p. w

m in .
s t. C

m aks.
Pogoda

A m ste rdam 7 21 słonecznie
A te n y 9 18 p o chm urno
B e lg rad 3 16 słonecznie
B e r l in ' 3 17 słonecznie
B rukse la 10 22 słonecznie
Kopenhaga 3 13 słonecznie
Genewa 4 17 puch ra u rn o
H e ls in k i 4 9 po ch m u rn o
L izb o n a 13 15 deszcz
L o n d y n 11 22 pogodnie
M a d ry t 5 14 pochm urno
M oskw a —2 5 pochm urno
Oslo —1 9 pogodnie
P a ryż  * 
R zym  V

11 19 pogodnie
5 17 pogodnie

S z tokho lm 8 15 • s łonecznie
W iedeń 3 1S słonecznie

wierność swego rządu dla 
NATO i  sojuszu zachodniego 
oraz podkreślając potrzebę u- 
trzymywania przez Włochy b li­
skich stosunków z USA, szef 
rządu włoskiego wyraził rów­
nocześnie przekonanie, że Se­
nat USA powinien jak naj­
szybciej ratyfikować układ 
SALT .II i  umożliwić w ten 
sposób wszczęcie negocjacji na 
temat radziecko-amerykańskie- 
go układu SALT II I .

Premier Cossiga określił sto­
sunki Włoch ze Związkiem Ra­
dzieckim i  innymi krajami 
socjalistycznymi jako pozytyw­
ne, opowiadając się za ich dal­
szym rozwijaniem. Wyraził on 
nadzieję, że madryckie spotka­
nie państw — uczestników 
KBWE przyniesie pozytywne 
rezultaty, opowiedział się też 
za europejską konferencją na 
rzecz rozbrojenia oraz za posu­
nięciami rozbrojeniowymi.

Wyrażając potępienie dla 
przetrzymywania zakładników 
USA w ambasadzie tego kraju 
w Teheranie i informując, że 
rządy krajów EWG zamierza­
ją przeprowadzić konsultacje w 
kwestii swej polityki wobec 
Iranu, Cossiga ani słowem nie 
wyraził jednak poparcia dla 
projektów administracji ame­
rykańskiej w sprawie nowych 
sankcji wobec Iranu.

OMAWIAJĄC sytuację go­
spodarczą Włoch premier nie 
czynił społeczeństwu żadnych 
obietnic poprawy warunków 
życia, podkreślając jedynie ko­
nieczność utrzymania siły na­
bywczej.

Premier zapowiedział pomoc 
rządu dla przedsiębiorstw za­
grożonych bankructwem, zapo­
wiedział zaostrzenie walki z 
terroryzmem przez usprawnie­
nie działalności policji i wy­
miaru sprawiedliwości, a tak­
że oświadczył, że rząd zamie­
rza przerrowadzić szereg posu­
nięć usprawniających działanie 
aparatu państwa i ograniczają­
cych wydatki budżetowe.

Szef nowego rządu włoskie­
go apelował o solidarność całe­
go społeczeństwa w walce z ob­
jawami zła toczącego kraj, za­
powiedział umocnienie progra­
mowania gospodarki (włoska

forma planowania), a także o- 
powiedział się za rewizją kon­
kordatu między Włochami i 
Watykanem i  przyspieszeniem 
trwających już od k ilku  lat ro­
kowań w tej sprawie.
. Dziś rozpoczęła się debata 

nad exposé premiera Cossigi.

Inspekcyjna podroż
Bani Sadra

TEHERAN PAP. Agencja 
Pars informuje, że prezydent 
Iranu Bani Sadr udał się w 
podróż inspekcyjną do pro­
w incji . Chuzestan w południo­
wo-zachodniej części kraju. Po 
drodze odwiedził on obozy 
Irańczyków, deportowanych z 
Iraku, oraz zapoznał się z sy­
tuacją na granicy irańsko-irac- 
kiej, gdzie ostatnio doszło do 
starć między wojskami obu 
krajów.

Zamach na życie
Indiry Gandhi

DELHI PAP. Agencja A l P, 
powołując się na informację 
indyjskiej agencji prasowej 
PTI, pisze iż w.czoraj dokona­
no nieudanego zamachu na ży­
cie premiera Indii, Indirę 
Gandhi. Rzucony w jej kierun­
ku nóż tra fił inspektora służby 
bezpieczeństwa.

Quebec i NATO
OTTAWA PAP. Premier pro­

wincjonalnego rządu Quebecu 
Rene Levesque oświadczył w 
wywiadzie telewizyjnym, że su­
werenny Quebec „lepiej wy­
wiąże się z obowiązków wobec 
NATO niż czyni to dziś Kana­
da” . Levesque określił armię 
kanadyjską jako „operetkową” , 
stwierdzając, że „więcej w niej 
wodzów niż u Indian” . Siły 
zbrojne Kanady liczą ok. 160Q 
generałów.

Wyznania Gordona Liddy

Książka o kulisach 
afery Watergate

WASZYNGTON PAP. W ostat­
nim wydaniu anfferykańskiego ty­
godnika „Time" ukazały się frag­
menty przygotowywanej do druku 
książki Gordona Liddy, szefa bry­
gady „hydraulików", która doko­
nała włamania do lokalu wybor­
czego Partii Demokratycznej w 
w Waszyngtonie w 1972 roku, da­
jąc początek słynnej aferze Wa- 
tergate.

Sprzedał głowę
KALIFORNIJCZYK Ray Va­

line sprzedał swoją głowę na 
reklamę. Po prostu zgolił wło­
sy i na głowie daje sobie ma­
lować różne slogany reklamo­
we, a następnie chodzi — bez 
kapelusza oczywiście — przez 
8 godzin po ulicach Los Ange­
les. W  ten sposób zarabia na 
utrzymanie.

TOYOTA CX-80 rekla­
mowana jest jako samo­
chód przyszłości w  czasie 
ostatniego salonu samocho­
dowego w Tokio. 178 pro­
ducentów samochodów z 
Japonii i  wielu innych 
krajów zaprezentowało naj 
nowsze modele wozów. 
Łącznie na tokijskich te­
renach wystawowych Ha- 
rum i zaprezentowano 763 
samochody. Było na co po­
patrzeć...

CAF-Panasia

Liddy, z wykształcenia prawnik, 
kierował w 1968 r. kampanią wy­
borczą Nixona, a później stanął 
na czele tajnej sekcji przy Białym 
Domu, znanej popularnie pod na­
zwą „hydraulików". W toku do­
chodzenia, Liddy jako jedyny ze 
współoskarżonych zachował mil­
czenie a w 1977 roku po odsie­
dzeniu prawie 5 lat z wyroku 20 
lat więzienia (najwyższego wymia­
ru kary w całej aferze), został 
warunkowo wypuszczony na wol­
ność.

W swej książce Liddy . ujawnił, 
że po wyjściu całej afery no świa­
tło dzienne, istniały plany zamor­
dowania dziennikarza Jacka An­
dersona, który wykrył machinacje 
wyborcze republikanów oraz jed­
nego z „hydraulików" Howarda 
Hun,ta, który zaczął „sypać". Nie 
zostali oni jednak zgładzeni, po­
nieważ nie nadszedł oczekiwany z 
góry sygnał. Kiedy odrzucono 
plan otrucia Hunta, Liddy zaofero­
wał się osobiście wykonać no 
nim „wyrok".
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Życzliwość w urzędzie
W CAŁEJ administracji terenowej, le j najbliższej sprawom 

obywatelskim, rozpoczyna się szkolenie poświęcone Kodekso- ne _  ia d c o w  p ra w n ych , geodetów , 
w i Postępowania Administracyjnego. Każdy z ponad dzie- te c h n ik ó w  b u d ow lanych . Jednakże 
pięćdziesięciu dwóch tysięcy pracowników urzędów wojewódz- nie uleŝ a
kich, miejskich, gminnych, zapozna się ze zmianami wprowa- w y s ta rczy  d la  w yksz ta łcen ia  nowe- 
dzonymi przez Sejm minionej kadencji, tak znacznie zwięk- go ty p u ' p ra co w n ika  a d m in is tra c ji 
szającymi zakres uprawnień człowieka stającego przed urzę- êzr.®™weJ: dzia łacza życz liw ego  lu ­
dowym biurkiem, tak bardzo zwiększającymi odpowiedzialność
urzędnika za prawidłowość decyzji. Nowe rady narodowe stop- CZY życzliwości można nau- 
nia wojewódzkiego, obejmujące swoim nadzorem cały prze- czyć? Tak, zwłaszcza tych naj- 
eież aparat terenowej administracji, zyskują więc szanse, na młodszych stażem pracowników 
samym początku kadencji, ukształtowania tego aparatu we- aparatu administracji, którzy 
dług wyobrażeń i potrzeb wyborców, dokładnie przedstawio- przepracowali mniej niż dzie- 
nych na niedawnych, przedwyborczych spotkaniach.

N IKT nie ma wątpliwości, że 
w gminie, dzielnicy, wojewódz­
twie pracują dziś ludzie lepiej 
pr zy got o wa n i , kom p eten trrl ej Si, 
niż przed pięciu laty. Dyplom 
wyższej uczelni (ponad 20 proc. 
urzędników) albo matura (po­
nad 75 proc.) stały się war urn- 
kiem zatrudnienia w admini- , ,,
stracji terenowej. Jednakże wy- moźina wywieść 
raźna p o p r a w a  obsługi nie rodnie nazywane.

Czy wystarczy 

szkolenie?

sięć lat (ponad 1/3 ogółu) i nie 
zawsze potrafią łączyć wielkość 
swoich uprawnień z troską o 
kulturę obsługi interesantów. 
Trzeba tylko, by przy każdej 
okazji, przy wszelkich szkole­
niach wpajać w pracowników 
przekonanie, iż warunkiem wy­
konywania zawodu jest dziś u- 

mmmmmmmmm czynność, stała gotowość do in- 
inne skutki, terpretowania WMtslkieh para- 
W  oostenn- srafow na korzyść człowieka — 
W  postępo obywatela> To takł sam Waru~ p .. — , , • i c . - i , o o v w  a ie ia .  1 0  m a i sa m  w a m -

oznacza jeszcze osiągnięcia sta- waniu karnym od wieków obo- nek wykor,ywaoia zaWodu jak 
nu zadowalającego; I nawet wiązuje zasada „wszelkie wąt- ,r  . kierowcy uroda a-
spadek liczby skarg i .odwołań ? “  dz irS erw szorzta" ktor’d  »Pewność sportow-
nte może byc uważany za s° ■ K-z-czą dziś pietwszorzęd ca Takiej życzliwości nie da
absolutną miarę administracyj- "3 . je»t ukształtowanie podob- jednafc nakazać ani zarzą- 
nej sprawności, gdyż wielu wo- OJJ reguły wobec _ obywatela, d2,ć. ka4dy organ przedstawi­
l i  machnąć ręką w ; sprawach Z » .  cielsk! wiele zdziała dla swoich
mniejszej wagi niż pisać sążni- w urzędzie: „jeśli nic ma spo- 
ste elaboraty. Ponadto aż 40 łecznych przeciwwskazań — za 
proc. odwołań, jak wynika z łatwic pozytywnie” . Tymeza- 
resortowych statystyk, uznano s.cm w jakże wielu jeszcze oko- 
za słuszne. Ale nie tylko liczby łicznościach ^dochodzi do oka za- 
potwierdzają, że mimo wielu n*a interesantowi tej odrucho- 
działań, cennych, lokalnych i- wej chęci spławienia, załatwie- 
nicjatyw, nadal zbyt wiele jest n â sprawy na „me” , bo to naj- 
jes*cze niedomagań w naszych prostsze i najmniej kłopotliwe, 
urzędach.. Sprawy między łudź- nie angażujące żadnej odpowie- 
mi zasiadającymi po obu stro- dzialności. 
nach biurka lub oddzielonych ,
od siebie szybą okienka są
znacznie bardziej skompliko- miast brakuje często tej zwykłej 
wane niż to przedstawia for- uczynności, która czyni życie mi- 
malny język wskaźników. fi™

W ie lu  n a s z y m  u rz ę d n ik o m  k ie n ka  do o k ie n ka , od b iu rk a  do 
b r a k u je  z w y k łe j ,  lu d z k ie j  życz- b iu rk a , p rze w le ka n ie  te rm in ó w ,

__ . . . ___  - ,    bezprawne żądanie za łą czn ikó w  —
Iiw O ł»c i w o b e c  in te re s a n tó w ,  w szystk ie  te  a try b u ty  b iu ro k ra c ji.
J e s t to  z a rz u t  p ie rw s z y  i  p o d -  ta k  powszechnie k ry ty k o w a n e  w  
S ta w o w a  p rz y c z y n a ,  z k t ó r e j  lis ta c h  do re d a k c ji,  na zebran iach , 

można sprow adzić  do tego w spó l­
nego m ia n o w n ika . Z  tego też ź ró ­
d ła  w yw o d z i się za trw a ża ją cy  n ie ­
k ie d y  b ra k  k u ltu r y  w  ko responden­
c j i  z obyw a te lem , te  pog ró żk i pod 
lada  p re tekstem , to  c a łk o w ite  od- 
człow ieczen ie  postępow an ia  w  bo­
lesnych  n ie raz spraw ach re n to ­
w ych . soc ja lnych , m ieszkan iow ych . 
I  w łaśn ie  zachowanie się p racow ­
n ik ó w  a d m in is tra c ji wobec o b yw a ­
te li — aroganck ie  n ie k ie d y , o p ry ­
s k liw e  —■ byw a dziś częście j po­
w odem  niezadow olen ia  1 k r y ty k i ,  
fo rm u ło w a n e j na k o ry ta rz a c h , w  
poczeka ln iach , n igdz ie  n ie . k ie ro ­
w a n e j o fic ja ln ie  — n iż  zasadność 
d e cyz ji, fachow ość w  in te rp re ta c ji 
przepisów . A przecież w iadom o, że 
w  ten  w łaśn ie  sposób k s z ta łtu je  
się o p in ia  społeczna o w ła d zy , w  
p ie rw szym  rzędzie te j lo k a ln e j, w y  
b ie ra n e j. zn ane j z nazw iska.

S zkolen ie  z zakresu K P A  stano­
w i w ażny , a le  przecież jeden z 
w ie lu  e lem en tów  zawodowego do­
skona len ia  p ra co w n ikó w  a d m in is tra  
c j i  te re n o w e j. Na z lecenie B iu ra  
P o litycznego  K C  P a r t i i  pow sta je  
c a ły  system  podnoszenia k w a l i f i ­
k a c j i  personelu urzędów , będących 
o rg a n a m i w yk o n a w c z y m i rad  na­
rodow ych . D o końca ro k u  1983 w  
każdym  z czte rdz iestu  d z ie w ię c iu  
w o je w ó d z tw  pow stać ma ośrodek 
doskona len ia  k a d r. D o ro k u  1985 
c y k l szko le n io w y  p rze jd ą  wszyscy 
n acze ln icy  m ias t i  g m in  o raz p ra ­
co w n icy  urzędów . W  In s ty tu c ie  O r 
g a n iza c ji Zarządzan ia  i  D oskona­
len ia  K a d r p rzeszko li się d y re k to ­
ró w  w yd z ia łó w  u rzędów  w o jew ódz-

obywateli, jeśli je j będzie po 
prostu wymagać.

Dorota PIETRZYK

P r o b l e m y  „ b i a ł e j  f l o t y “

Z c z y m  d o  g o ś c i a ?
ROZMOWA Z  K IE R O W N IK IE M  D Z IA Ł U  HANDLOW EGO ŻS W. K R A Ś N IC K IM

D A M A  Z KOTEM (CAF-Kwiatkowski)

„Omexu
JEDNĄ z firm ubierających 

naszych panów (zresztą nie 
tylko naszych, bo część pro­
dukcji przeznaczona jest na 
eksport) są Zakłady Przemy­
słu Odzieżowego ,,OMEX'’ w 
Głuchołazach (woj. opolskie). 
Szyją między innymi lekkie 
wdzranka i kurtki oraz zimo­
we płaszcze, W tym roku 
OMEX" dostarczy 595 tys. 
sztuk odzieży.

W ostatnim dziesięcioleciu 
w zakładach wymieniono 70 
procent parku maszynowego 
i wprowadzono transport mię 
dzyoperacyjny, co pozwoliło 
no zwiększenie produkcji I 
polepszenie jej jakości.

NA ZDJĘCIU: Irena Pte- 
trygała przegląda uszyte o- 
krycia.

(CAF-Swiderski)

W naszej kuchni

Różności z twarogu
SOS RO SYJSKI

S K Ł A D N IK I: 10 d kg  tłu s te g o  S K Ł A N 1 K I: 10 dkg  tw a ro ż k u  ho-
tw a ro ż k u  hom ogenizowanego. 2—3 m ogenizowanego tłus tego , l  żó łtko , 
ły ż k i m leka , szczypta so li. 1 śred- 2 ły ż k i o liw y . 1 łyżeczka m u sz ta r- 
n i seler, 2 ja b łk a , sok z c y try n y . dy, i  łyżeczka soku cy trynow ego .

T w a ró g  rozetrzeć z m le k ie m  na sól. p ieprz , piana z 1 b ia łka . 
Tł.łrttwMOTitr-iurw -a , je d n o litą  masę. Posolić. U m y ty  i  T w arożek, ż ó łtk o  i  o liw ę  u b ija -
.P ilO H J N U J b M Y  azis_ k ilk a  orze- 0b ra n y  seler oraz u m y te  ja b łk a  n iy  na pianę, doda jem y m z y p ra - 

p isow  na p o tra w y , k tó ry c h  g łó w - p o d a tk o w a ć , dobrze w ym ieszać z w y  i  p iane z b ia łka . Sos ten m oż­
nym  s k ła d n ik ie m  je s t tw a róg , ¿w a tw a rog iem , dodać do sm aku sok na stosować do sa ła ty , ogórków , 
n y  u  nas serem b ia ły m , swa sne- z cy try n y .  pom ido rów , p a p ry k i, p o tra w  ryb -
cnalna w artość odżywcza zaw dzię- nych , ja je k  i z im nego m ięsa.
C2a dużet zaw artośc i b ia łe k  m leka , 
so li m in e ra ln y c h  (w apń, fo s fo r) 
oraz w ita m in . K onsystenc ja  róż­
n ych  g a tu n k ó w  tw a ro g ó w  zależna 
je s t od zaw artośc i tłuszczu. T w a - S K Ł A D N IK I: 5 dkg  tw a ro ż k u  I łu  S K Ł A D N IK I: 20 dkg  m asła. 20 
róg ch u d y  je s t p rod u ko w a n y  z stego hom ogenizowanego. 2—3 ły ż -  dkg  m ą k i. 20 d kg  tłus tego  sera ho- 
m le ka  chudego i  p ra k tyczn ie  n ie  k i  m le ka . 1 łyżka  o liw y , 2—3 ły ż k i mogenizowanego, 1/4 łyże czk i so li, 
zaw ie ra  tłuszczu , co je s t ważne dla soku z c y try n y ,  szczypta so li. 1/2 skó rka  o ta rta  z 1/2 c y try n y .  3 ły ż - 
osób p ragnących  schudnąć T w a - łyże czk i m u sz ta rd y  k i  k o n f i tu r y  ow ocow ej, p iana z 2
ró g  t łu s ty  p ro d u ko w a n y  je s t z od - Tw arożek , m le ko  i  o liw ę  u trze ć  b ia łe k , 3 łv ż k i cu k ru , 
p o w ie d n im  d o da tk iem  śm ie tany . na je d n o lita  masę, dodać do sm a- U c ie ra m y d o k ła d n ie  m ake z m a­

ku  sól. sok z c y t ry n y  i  m usz ta r- płem, doda jem y tw a ró g , sól. skó r- 
Nasze dz is ie jsze przep isy ooeho- dę. T y m  p ik a tn y m  sosem polać kę  c y try n o w a , w y ra b ia m y  jedno li-

W IE D E Ń S K IE  „P IE R O Ż K I”

dza z k u c h n i różnych  narodów . ü m y te  d o k ła d n ie  liśc ie  sa ła ty

Hodowla drobiu

Smaczniejsze kurczęta
DO warunków sprzyjających troskliwej opieki. Znane są przy- 

przemysłowej, czyli szybkiej i mo- padki, kiedy na widok jakiegokol- 
sowej hodowli kurcząt, oprócz wiek gryzonia, bądź w chwili 
pasz należy dobry jakościowy ma- gwałtownego wejścia człowieka, 
teriał hodowlany oraz odpowied- kurczęta w panice zbijały się w 
me warunki higieniczno-sanitarne, jedno stadko tratując się wza- 
Drób, szczególnie młody, wymaga jemme. W ten sposób ginie nie­

raz ponad 50 proc. drobiu. Mło­
de kurczęta są podatne również 
na różne schorzenia, zwłaszcza

Bogate zbiory
R E G IO N  częstochow ski, ja k o  ba r­

dzo a t ra k c y jn y  tu ry s ty c z n ie  jest 
chę tn ie  odw iedzany  przez ca ły  
ro k . W  ja s k in ia c h  W yżyn y  Często-* 
cho w sk ie j — je s t ich  ponad 200 — 
zachow a ły  się szczą tk i ro ś lin  i  k o ­
ści zw ie rzą t ze sch y łk u  e pok i lo ­
dow cow ej. W iększość znanych  w  
naszym  k ra ju  zespołów  k ręgow ców  
sprzed , e pok i lo d o w co w e j pocho­
dzi ze' zna lez isk w  tu te js z y c h  ja ­
sk in ia ch  i  fo rm a ch  rasow ych. Jak 
np. s ły n n y  zespół kręgow ców , w 
ty m  ś lim a k ó w  i  owadów, o d k ry ty  
przez ekspedyc ję  Częstochowskie­
go M uzeum  O kręgow ego w  ja s k i­
n i Z a m k o w e j D o ln e j w  O lsztyn ie  
k . C zęstochow y.

W  o s ta tn ic h  la ta ch  d z ia ł p rz y ro ­
d y  te j p la c ó w k i w zbogacił się i 
obecnie m uzeum  na leży do n a j­
w iększych , pos iada jąc ok. 50 tys. 
eksponatów . Szczególnie bogate są 
z b io ry  m o ty l i .  L iczą  one ok. 100 
tys. okazów .

zaziębienie. Podstawowym jednak 
czynnikiem decydującym o pra­
widłowej hodowli brojlera jest 
właściwa pasza, a w niej ilość 
i jakość różnego rodzaju mączek 
białkowych.

Toteż zakłady w Gołczy woj. 
miejskie krokowskie, mają wytwa­
rzać ponad 50 ton wysoko biał­
kowej mączki mięsnej rocznie, 
którą wyżywić będzie można kur­
czaki o łącznej wadze ponad 20 
tys. ton. Dostawy — pozwolą na 
zmniejszenie eksportu sprowa­
dzanego dotychczas ze strefy do­
larowej surowca wartości 10 min 
dolarów. Mączka mięsna zastąpi 
więc stosowaną dotychczas mącz­
kę rybną, co umożliwi wyelimino­
wanie specyficznego zapachu do­
starczonych na rynek kurczaków, 
podnosząc ich walory smakowe.

te  ciasto. W k ła d a m y  je  na godzinę 
do lo d ó w k i. N astępnie ro zw a łko w u - 
je m y  i  w yc in a m y  c z w o ro ką ty  o  no 
w ie rz c h n i ok 10 cm. W ś rodku  
każdego ka w a łka  uk ła d a m y  trochę 
k o n f i tu r ,  sm a ru je m y brzeg i b ia ł­
k ie m  i  z lep iam y na k s z ta łt t r ó jk ą ­
ta . U k ła d a m y  „p ie ro ż k i”  na w y ­
sm arow ane j tłuszczem  blasze, sma­
ru je m y  b ia łk ie m , posypu jem y c u k ­
rem  pudrem  i  pieczem y w  śre d n ie j 
te m p era tu rze  na z ło ty  k o lo r.

D U Ń S K IE  c ia s t o  z  j a b ł k a m i

S K Ł A D N IK I: c iasto  -  10 dkg  
m asła. 3 ja jk a ,  20 d kg  c u k ru , skó r­
ka  o ta r ta  z 1/2 c y try n y .  25 dkg  
m ą k i. 1 łyżeczka  p roszku do p ie­
czenia. Masa serowa — 30 dkg  sera 
hom ogenizowanego tłus tego , trochę  
m leka . 1 ja jk o .  1 łyżeczka c u k ru  
w an iliow ego . 3 łyżeczk i c u k ru . 3/4 
kg  ja b łe k

U c ie ra m y  m asło i  s ta le  m iesza­
ją c  d oda jem y c u k ie r, ja jk a  i  skó r­
kę  c y try n o w a  Ł ączym y w szystko  
z m ąką i p roszkiem  do pieczenia 
W k ła d a m y  c iasto do w ysm arow ane j 
tłuszczem  to rto w n ic y . O brane ja b ł­
ka  k ro im y  w  ósem ki i  u k ła d a m y  
na cieście Z  podanych sk ła d n ikó w  
p rzyg o to w u je m y  je d n o lita  masę se­
row a. P rz y k ry w a m y  n ia  ja b łk a  
C iasto pieczem y w  ś re d n ie j tem pe­
ra tu rze  przez ok . 40 m in u t.

KILK A  dni temu Żegluga nie mażemy, wobec braku od- 
Szczecińska rozpoczęła te- powiędnie j  fiaty, zaspokoić za­
goi-oczny sezon pasażer- potrzebowania w tej dziedzinie.

ski. Na trasę S zez ecin w ino -

— JE S T pan a u to rem  p rog ram u d n o s tk l te  s łużą  p rzecież także 
ro z w o ju  przew ozów  pasażerskich do p rzew ozu p ra c o w n ik ó w  do 
w  la ta c h  1981—1990, k tó c y  n ie d a w - s to czn i „G ry if ia ” , w  Ś w in o u jśc iu  
no u jrz a ł św ia tło  dzienne. Z  o p rą - — do  „ O d ry ”  i  M a rs k ie j S toczn i 

A  CZEGO oczeku ją  k lie n c i od cow ania tego w y n ik a , że dalsza R e m on tow e j o raz  na redę po rtu .
Ż eg lu g i Szczec ińsk ie j-? dz ia ła lność pasażerska Żeg lug i K ie d y  za b ra k n ie  s ta tk ó w , n ie  bę-

ujście wyruszyły „Komety1' i  1T "p r z e d e  wszystkim, by po- Szczeciński/eJ stoi” j>od znak iem za- dzie'czym dowieźć załóg' do tych 
Meteoryty” , wznawiając Że- byt na statku był urozmaiceniem p y ta n ia , o ile , oczywiście, przed- zakładów. Wobec tego musimy o-

glugę miedzy obydwoma częś- wczasów nad morzem, wypoczyn- 
ciami wielkiego zespołu porto-
w e g o . Z  t e j  O k a z ji r o z m a w ia m y  czym ś n iezapom n ianym , p ra w c ^ i-
0 p r o b le m a c h  „ b ia łe j  f l o t y ”  Z w ą  fra jd ą . Na ra z ie  je s t odm ia n ą  r -------- -------- ... .................. ....... — . . .

r iz ita lu  podróży autobusem  lu b  fcramwa- n ych  p ro je k to w a n ie m  „b ia łe j f io -  d łu g  naszego rozeznan ia  w szystk ie
A i c i o w i i i t u u i i  u  ¿ m i u l ia i iu tu w L - -  ie.m .To&H «mrfit — to  wiAn r< ikrp . t y ”  z a jm o w a li się fa ch o w cy  pa- s toczn ie  rzeczne są i  będą obc ią -

. , _ _ ra ją c y  się na co dz ień  tw o rze n ie m  żonę re a liza c ją  p rzedsięw zięć p ró -
na  ró ż n y m i fo rm a m i ro z ry w k i. Co- w iz j i  żeg lug i śró d lą d o w e j, n ie  zna - gramol „W is ła -’. M u s im y szukać

....................................... za k ła d ó w  ją e y  specyfika 1 p o trzeb  ru c h u  tu -  w y k o n a w c y  w  s toczniach m orsk ich .

s ię b io rs tw o  n ie  w zbogaci gię o no- trz y m a ć  now ą flo tę , a le  chodzi o  
we s ta tk i.  to . b y  jednocześnie s łu ży ła  obu

celom  i  to  je d n a ko w o  dobrze. N ic  
— I  TO s ta tk i budow ane z m y -  ma tu  a lte rn a ty w  — w ykonaw ca  

'■ o pasa-, erach. W ła ta c h  m in io -  i  ś ro d k i m uszą się znaleźć. W e-

— — — —  - r, . jem. Je ś li w oda — to w ię c  rekre- 
go w Żegludze Szczecińskiej acja, która może być wzbogaco-
Władysławem Kraśnickim.

— W OSTATNICH latach __  y ię c ę j In s ty tu c ji,  . ____ ____ _ _______ _____
p ra cy , dom ów  w czasow ych i  sa- rys tycznego . R e z u lta ty  są aż n a d to  N a jb liż e j je s t „W a rs k i” , k tó r y  po-

przedsiębiorstwo wydatnie roz- n a ło r ió w  zw raca  się do nas z róż - w idoczne — e k s p lo a tu je m y  je d n o - t r a f i  budow ać w span ia le  s ta tk i pa-
w i ł ie łn  i is łn p  i n a « ia im k ic  T e n  n y m i p ropozyc jam i. Na p rzyk ła d  sbki w y ją tk o w o  n iew ygodne i  n ie - sażerskie, może to - ro b ić  także  w

^  . J r  , . ;  o rgan izow an ia  na s ta tkach  w ie - fu n k c jo n a ln e . k o o p e ra c ji ze s toczn ią  rem ontow ą.m  j  <* I, iA i: l  1 lw i „ 1  Iz n i i . t * iU V n A .  . . . . . .  n

W  przysz łośc i zam ierzam y prze jść 
z ilo ś c i na jakość. W p ra w d z ie  w 
1990 r . p odw o i się, w  s tosunku  do

U! Uli BICI IŁtUi-li WIC-rozmach jest jednak merowno- ozorków  zapoznaw czych i lanecz- 
mierny: 1 jednej Strony propo- nych , n ocnych  re jsó w  połączonych 
nuje się przewozy komforto- ? dansing iem , w yc ieczek  w  pow ią-

■ m  1 1 ♦ * żarnu z p re le k c ją  na te m a ty  m o r-  . . . . . .  v,wy nu 1 SzyDKimi wodolotami —- skie , szko le n ia m i, ca ło d n io w ych  b r.. liczba  naszych k lie n tó w , to 
na trasach: Szczecin-Swlnoujś- w y p ra w  z za w in ię c ie m  po drodze je d n a k  chcem y zao fe row ać us ług i 
cie i do portów NRD a z dru- do c iekaw ych  m ias t, w k tó ry c h  o w yższym  standa rdz ie , ta k  by 
«•in! je s t co zw iedzać, w reszcie  k l ie n c i k a żd y  pasażer b y ł za d o w o lo n y  i. . wycie>c*Ki po Ytoaatn in d y w id u a ln i ch c ie lib y  o rgan iao- zn a la z ł coś d la  siobie. N iedaw no
województwa 1 w morze jedno- w ać na jednos tkach  „b a łe j f lo ty ”  zatem z le c iliś m y  O śro d ko w i Postę- 
stkami przestarzałymi i Wiewy- p rzy ję c ia  weselne itp . P ro p o z y c ji pu O rgan izacy jno -T echno log iozne -

R o x m a  w ia ła :
Anna
WIĘCKOWSKA-MACHAY

PIFRRF NEMOURS

ła łność ro z ryw ko w a  na w odz ie  je s t w an ie  s tu d iu m  polegającego 
”  ‘ ** doborze  dw óch  ty p ó w  s ta tk ó w ,typu „L ilia  Weneda” . Tak więc m iłe  w idziana., a le  stan  jakościo- 

przedsiębiorstwo usprawniło w  w y  i  ilo ś c io w y  naszego tonażu po- sp e łn ia ją cych  w ym agan ia  now o- 
sposób odczuwalny komunika* czesnyęh przew ozów  pasażerskich,
cję na wodzie, druga natomiast i gospodarczych, 
dziedzina działalności żeglugi

turystyka wodna i morska 
—-  pozostawiają wiele do Ży- d a rk i m o rs k ie j. N udnaw e godzin- 
czenia. ne w yc ie czk i po porc ie  m a ją  bar­

dzo m ało wspólnego z propagandą 
w iedzy  o m orzu.

s tosunku do po trzeb  społecznych C hodziło  nam  o p ro je k t  jednos tek  
s łużących  do e k s p lo a ta c ji po p o r­
c ie  i  za lew ie  o raz  w  ru c h u  p rz y - 

— Z P O K Ł A D U  s ta tk u  w idać n a j b rzeżnym . Ta w e rs ja  n ie  mogła

— TO PRAWDA, nasze flo­
ta wypornościowa, składająca

le p ie j do robek szczecińskie j gospo- ju ż  być p rzypadkow a , trzeba b y ło  
d -.Ł -i « u > u i> i- i raz na zaWsze ■w yelim inować b łę ­

d y  i  w a d y  do tychczasow ych.

— C ZY się udało?
— M O IM  zdaniem  — ta k . P ro ­

je k t  zespołu in ż . T . F iszera od­
pow iada naszym  w ym agan iom  i

W S PÓ LN IE  z TW P  prow adzi-
się z 9 jednostek, jest stara i  ^ d tórai i or^ y „ow^du * ' ' ' • * " j*“ “»'“ “ - “  . ■------------- - 1001 „  ga n d y  m o rs k ie j.  A lę  , z -pow odu g w a ra n tu je  w yso k i s ta nda rd  ob-

s łu g i k lie n tó w . Zcsi>ół spe c ja lis tó w  
o p ra co w a ł w e rs ję  sta  tiku przybrzeż-

p o c z ą w s z y  Qd 1981 r .  t r z e b a  ją  b ra k u  f lo ty  i w a ru n k ó w  na eks- 
b ę d z ie  S to p n io w o  w y c o fy w a ć  z p lo a tow anych  s ta tka ch , te j dzia- 0  vu,Wi|5
eksploatacji. Cała seria t y p u  negó d la  25« osób, w yposażonego
Lilia  Weneda” jest rzeczvwiś-  ̂ r ^ zg<id e w wicie różnych pomieszczeń, m.„i-iiiid weiiead jt-st rzeczy wis- życzeniami i oczekiwaniami khen- ir) biifetv sale nrn-

cie nieudana: statki mają zbyt Iow . Resort przykłada zresztą do tekcyina. odczU o w a  Jponferencyj- 
małą dzielność morską, zuży-  sp ra w y  dużą m ia rę  i  go tow  jest i c t  ’ la in /w u rnsp ra w y  dużą m ia rę  i  go tów  je s t 

, , . , rzecz finansow ać. T a k  w ięc dob-
w a ją  z b y t  w ie le  p a l iw a ,  ic h  s i t -  n  chęci są. a m łodzież « Rolna

czy te ln ię . Jest to  jednostka  
bezpieczna, w ygodna , o  d uże j dz ie ł

nifci często zawodzą, brakuje na wczasowicze 1 kuracjusze z sana- |^0‘SCw ym a g a n S m  ° r tó n y c l fakom ven- 
nich dostatecznej liczby miej.sc toriów czu'^ n iedosy t w ie d zy  o s S
__________J J J gospodarce m o rs k ie j 1 m y  to  w y -konsumpcyjnyCh l W pomiesz- raźnie w id z im y . W id z im y  także, 
czerniach itp. Klienci oczekują że coraz więcej P o la kó w  spędziło-
^ a k r f t o ^ yCL k f Po-ZyĈ 'rm " nfe T « 'w  og61.mS » w °  -  “łot r a k c y jn e j  1 c ie k a w e j f o r m y  n ie  ma m y  s ta tk u  pasażerskiego, 
w y p o c z y n k u  n a  w o d z ie ,  a le  m y  Jednym  s łow em : n ie  jesteśm y w

także popytu 1

c j i  o  o c h ro n ie  środow iska . S ta tek 
można w yzyskać  do w yc ieczek 
k i lk u - i  k  iiiikunas togodz inn  y c h . Po 
sezonie n a to m ia s t — b y  podnieść

zu p ra co w n ikó w , co zdecydow anie 
o b n iży  kosz ty  e ksp lo a ta c ji. O e le­
g a n ck i ł  now oczesny k s z ta łt

Stacja... bez dojazdu
S Z Y B K I ro zw ó j m o to ry z a c ji spra 

w ia , iż  coraz t ło c z n ie j s ja je  się 
n ie  ty lk o  na drogach, ale rów n ież 
przed s ta c ja m i p a liw . D latego też 
każda now o w ybudow ana p laców ­
ka  C PN w ita n a  je s t z zadow ole­
n iem  przez zm o to ryzow anych . I  z 
ta k im ż  też uczuc iem  p rz y ję li w ła ­
śc ic ie le  „cz te re ch  k ó łe k ”  w  Łodzi 
zapow iedź o tw a rc ia  now e j, dużej 
s ta c ji CPN p rzy  je d n e j z w y lo to ­
w ych  tra s  z tego m iasta . Od g ru d ­
n ia  ub. r .  do dziś s tac ja  ta , n ie  
obs łuży ła  je d n a k  a n i jednego 
k lie n ta . D zie je  się ta k  d la tego , że 
n ie  zdążono do te j p o ry  w yb u d o ­
wać tam  odpow iedn iego  dojazdu.

Jest to  jeszcze jeden p rzyk ła d , 
ja k  b ra k  k o o rd y n a c ji może spo­
w odować zam rożenie in w e s ty c y j­
n ych  z ło tów ek ł  opóźn ić  społecz­
no-gospodarcze e fe k ty .

Badania Atlantyku
R A D Z IE C K I s ta tek  oceanogra­

f ic z n y  „A k a d e m ik  K u rc z a to w ”  w y ­
ko n a ł n iedaw no prace, k tó ry c h  ce­
lem  b y ło  zbadanie budow y dna 
oceanu na d ługośc i ok. 4800 k m  — 
od w ysp  Barbados, przez W yspy 
Z ie lonego P rzy lą d ka  i  W yspy K a ­
n a ry js k ie  — aż po zachodnie w y ­
brzeże A f r y k i.  B adan ia  u ja w n iły  
n iesym etryczną budow ę podw odne­
go łańcucha górsk iego  — G rzb ie tu  
łro d k o w o a tla n ty c k ie g o . G ó ry  te  0- 
padają s trom o  w  k ie ru n k u  za­
chodn im . D ługość zboczy wschod­
n ic h  w ynos i ponad 1200 km . zaś 
zachodn ich  — ty lk o  450 km . Po­
nadto  po obu s tronach podw odne­
go łańcucha górskiego o d k ry to  roz­
leg łe  ro z p a d lin y .

sznls. O prócz tego tera sam zespół 
W la ta ch  sześćdziesiątych u d z ia ł op ra co w a ł ba rdzo  c iekaw ą  koneep- 

f lo ty  pasażerskie j re jo n u  p rz y - c ję  m orsk iego  sta  lik u w ye ieczko -
brzeżnego w  obsłudze ru ch u  tu r y ­
stycznego w y n o s ił oko ło  30 p roc., ^  t__ __ _____  _____
dziś n ie  przekracza  4 proc. To w a r t ’  oddz ie lnego om ów ien ia , 
n iepoko jące  z ja w isko  n ie  jes t w ca ­
le  w y n ik ie m  społecznej h y d ro fo ­
b ii,  w ręcz p rzec iw n ie  — w oda i  k o le jn ą  rozm owę... 
m orze  są coraz w iększą a tra k c ją .

wego z p raw dz iw ego  zdarzen ia . Ze 
w zgrędu na lic zn e  w a lo ry , te m a t

— Z A P R A S Z A M Y  się w ięc na

Na sportowo i

Będzie porządek z numeracją obuwia

Jeden zamiast trzech
BUTY oznaczone numerami żującego systemu. ISO, Między- 

5 1/2. 7, 25 lub 38 wbrew pozo- narodowa Organizacja Normali- 
rom nie różnią się długością, zacyjna już to zrobiła. Numer 
Taka numeracja to skutek i«t- obuwia odpowiadałby długości 
nienia trzech systemów ozna- stopy w milimetrach. Wprowa- 
czeń. Jest to może wygodne dla dzanie tego prostego i wygod- 
producenta, ale uciążliwe dla u- nego systemu już się rozpoczę- 
żytkowników obuwia. Najorost- ło, chociaż nie tak szybko, jak 
szym wyjściem byłoby ustalenie wynikałoby to z jego przydat- 
jednego, powszechnie obowią- ności.

— C H C IA ŁB Y M - jeszcze dodać, że 
In n y  zespół p ra cu je  nad w e rs ją  
k o le jn e j jedm ostk i — w łaśn ie  do 
e k sp lo a ta c ji na w odach p o rtu  i  
Z a le w u  Szczecińskiego. C-zekamy 
na zakończen ie  ty c h  prac.

— OD p ro je k tu  do b u d o w y  d ro ­
ga je d n a k  bardzo da leka...

— O C ZY W IŚ C IE , ale w  la tach  
1981—86 będziem y m u s ie li skasować 
ca łą  f lo tę  s ta tk ó w  w yp o rn o śc io ­
w ych . In n e g o  w y jśc ia  n ie  ma. Je-

Książki nadesłane
„S Y S T E M Y  I  M E C H A N IZ M Y  

P R ZEBIEG Ó W  TO W AR O W YC H ”  
(PW E, cena 40 zl).

J. K a ty ń s k i „S T R U K T U R A  H A N ­
D LU  M IĘ D ZY N A R O D O W E G O ”  
(PW E, cena 45 zł).

J. A n to szk ie w lcz  „A N A L IZ A  
W A R TO Ś C I W  P R ZE M Y Ś LE ”  {PW E, 
cena 35 zł).

„M E T O D Y  W A R TO Ś C IO W A N IA  
P R A C Y ”  (PW E, cena 53 zł).

. W ieczo rk ie w icz  „K O O P E R A ­
C JA  P R ZEM YSŁO W A P O L S K I”  
(PW E, cena 35 z ł).

B . S tkórkow ska, S. M ynarsfc ł, Z. 
M a tk o w s k i „ A N A L IZ A  R YN KÓ W  
Z A G R A N IC Z N Y C H '- (PW E. cena 22 
4sl).

A . N o w ic k i „M O D E R N IZ A C JA  
SYSTEM U IN FO R M A C Y JN E G O  W 
P R Z E D S IĘ B IO R S T W IE  P R ZE M Y ­
S Ł O W Y M ”  (PWE. cena 42 zł).

„K O D E K S  R O D Z IN N Y  1 O PIE­
K U Ń C Z Y ”  (W yd. P raw n .. cena 8 
z ł).

W. M e jbaum  „W S P Ó ŁC ZESN A 
T E O R IA  P O Z N A N IA ”  (Ossol.. cena
10 zł).

Z . D obosiew icz „K R Y Z Y S  N A F ­
T O W Y ”  (M O N . cena 12 zł).

„W Y 2S ZO S C  S O C JA L IZ M U  JA K O  
SYSTEM U SPO ŁECZNEG O ”  (K iW . 
cena 100 zl).

„Z  P O LA  W A L K I”  (K iW , cena 
20 zł).

„P R A W A  C Z Ł O W IE K A  I  IC H  
R E A L IZ A C J A  W U STRO JU SOCJA­
L IS T Y C Z N Y M  1 K A P IT A L IS T Y C Z ­
N Y M ”  (K iW , cena 25 zł).

W. R a d z iko w sk i „ IN F O R M A T Y ­
K A  W GOSPODARCE N ARO DO ­
W E J”  (K iW , cena 45 zł).

Z. Z ie liń s k i „M E T O D Y  A N A L I­
Z Y  D Y N A M IK I I  R Y TM IC ZN O ŚC I 
Z J A W IS K  G O SPO DARCZYCH”
(PW N , cena 32 zł).

„PR O C ES K A R N Y ”  (PW N, eena 
55 zł).

M . J. G reenberg  „W Y K Ł A D Y  Z 
T O P O LO G II A L G E B R A IC Z N E J”  
(P W N , cena 20 zł).

N . Deo „T E O R IA  G R AFÓ W  I  
JE J Z A S T O S O W A N IA  W T E C H N I­
CE I  IN F O R M A T Y C E ”  (P W N . Ce­
na 78 z ł).

M . Bazew icz „S Y S TE M Y  IN F O R ­
M A T Y C Z N E  W S ZK O LE  W YŻS ZE J”  
(PW N , cena 54 zł).

„T E O R IA  FORM  N A R R A C Y J­
N YC H  W N IE M IE C K IM ”  (Wyd, 
L iit., cena 80 zł).

S. Ja g ie łło  „K R Y P T O N IM  T E LE ­
G R A F ”  (LSW , cena 105 zł).

diabelska zemsta
Przełożyła Danicła Rałińska

125
— Pana notatkę, Dick, otrzym ałam  w  piątek w ie ­

czór. Osłupiałam. To najdziwniejsza sprawa, jaką pan 
się k iedyko lw iek zajmował, Przebłysk geniuszu skiero­
w a ł pana na w łaściw y ślad.

Roześmiałem się, potrząsając przecząco głową.
—- Nie, Luizo. To nie ma nic wspólnego z geniu­

szem. To po prostu pani.
— Ja! — krzyknęła zaskoczona.
— Tak, pani. Proszę sobie przypomnieć. K iedy za­

stanaw ialiśm y się nad okolicznościami, w  których  
m ia ł miejsce wypadek Everetta Carsona, pani powie­
działa: „To  lak, jakby wpadł w szał". Wszystko stąd 
się wzięło.

Zm ien iła  skromnie temat i  zapytała:
— A  pół m iliona dolarów  z polisy asekuracyjnej... 

Przecież one należą się córce Carsona. K to je w yp ła ­
ci?

— Ta spraioa będzie załatw iona z początkiem przy­
szłego tygodnia. Lennox zw róc ił się do w icedyrektora  
rady nadzorczej. Wydaje się logiczne, że North Ame­
rican Security weźmie na siebie tę stratę.

Przez chw ilę  milczałem.
— A propos... — wtrąciłem . — Panią to zainteresu­

je, jako osobę odpowiedzialną za naszą wypłacalność. 
Poza honorarium  John Lennox w yp łac i m i premię w  
wysokości p ięciu procent od sumy zaoszczędzonej 
przez „ Trzy Gwiazdy” .

— Dwadzieścia pięć tysięcy dolarów! — krzyknę­
ła. — Ależ to cały m ajątek, Dick.

—  W każdym razie jestem na dobrej drodze — od­
parłem  niedbale. — Czy wiesz, droga Luizo, że nie­
długo stanę się świetną partią?

Po raz pierwszy odważyłem się na zrobienie a luz ji 
tego rodzaju. Nie cofnęła d łoni, spuściła oczy, nie da­
jąc żadnej odpowiedzi.

Z b liży ł się kelner i przerwał nam ten uroczy mo­
ment. Przyniósł deser francuski, ja k iś  nadzwyczajny, 
„ crème caramel” .

Luiza W right łagodnie cofnęła rękę i sięgnęła po 
łyżeczkę. Skosztowała, a później zapytała nagle z iście 
kobiecym brakiem  lo g ik i:

— Dick, czy ta Francuzka, madame Lennox-M ire -  
court, jest ładna?

Urocza twarzyczka Florence na moment z ja w iła  się 
przed m oim i oczami. Z ko le i ja  zaatakowałem „crème 
caramel” .

— Nic specjalnego — odpowiedziałem obojętnym  
tonem.

KONIEC

W Galerii Sztuki w Zamku

Uroda niepowierzchowna
KIE D Y  dw adzieścia  la t tem u  n ia . Może sp raw ia  to  c iem na ga- p o z y c ji, w iszące j tuż ko lo  d rz w i n e j tw órczośc i M usia low icza , k t -  

przyg o to w yw a la m  się do m a prac, ich  h ie ra tyzm  i  u roczysta po p ra w e j s tro n ie  (c y k l „R epU n i- r y  za zadanie post un ty m

prze p ro w a d zk i ze s to lic y  do jro n ta ln o ś ć , b liska  ja k b y  n ek ie - scencje” ), czy fo rm a  krzyża  w y -  razem  ufcozą«!« d yn a m iK ł r t ic h u  * 
Szczecina, w łaśn ie  re la c ja  o d y  iko n o g ra ficzn e j fig u ra tyw n o śc i lan ia jąca  się ju ż  z da leka  z ob ra - tańca zb ó jn ick ie g o  fo lK w r g . 

c y k lu  „P o r tre tó w  z w y o b ra ź n i”  B iza n c ju m , a le  zarazem daleka  zu  uplasowanego na ko lu m n o w ym  T rz y  zaprezentow ane w  ga i r n  
w arszawskiego m a larza  H e n ryka  jakże  w  je j  w y ra z ie  a rty s ty c z n y m  ekran ie . D ram at lu d z k i w yz ie ra  b rązy t y ją  ry-tnw m t Krzyz ją  y 
M usia low icza  zam knę ła  ta m te n  m ó j ł  w  otoczce w y m o w y  zogn iskow a- ró w n ie ż  2 c y k lu  „W o jn a  p rze c iw  się c iupag  i  c n a ra K te rys iy  y 
recenzenckt okres, zaś a rty s ta  b y l  n e j w o k ó ł lu d z k ie j f ig u ry .  Te czlouztekow i” , rozgryw .a jąc się w  z b ó jn ic k ic h  „k o tp a k ó w  uoaac  
w przede d n iu  swego am erykańsk ie - „P o r tre ty  z w yo b ra źn i" . ongiś sce n e rii z ru jnow anego  otoczenia l  w ypada te  chob c iem na  mono 
go pokazu tw órczośc i. Od te j p o ry  fra p u ją ce  u rodą  naskórka kom po- lu d zk ie g o  b y tu . A le  j u t  og lądam y chrom a tyczna  gama b a rw n  p  y 
(w  1960 r .) n ie  m ia ła m  o k a z ji oso- z y c ji, dziś rozg ryw ane  są przez a r-  In n y  c y k l „ a n im a lis tyczn y " ,  w  k tó - ja  z b ó jn ic k im  w ynyno -m , 
bistego ze tkn ięc ia  się 2 jego m a- tystę  ja k b y  wszerz l  w  głąb. Roz- ry m  a u to rs k i przekaz uspoka ja  się sp rzy ja  na pew no w iązom . ¿v«3 
la rs tw em , śledząc je d y n ie  praso- b u dow ane j w  w ielość zabiegów i  u ładza  w  ze tkn ię c iu  z p ięknem  k la roum ie jsza  w yd a je  się po- 
uie don ies ien ia  o jego  sukcesach w a rsz ta to w ych  technice m ieszanej, fo rm y  i  b a rw y  zw ie rzą t, pokaza- zyc ja , wisząca oddzielnie: na w  -  
w k ra ju  i  szeroko poza g ra n ica m i, o b e jm u ją c e j w  m a la rską  jedność nych  w  bardzo d e ko ra cy jn ych  k a - em ileg łe j ścianie  2 ,
Z ty m  m iększa c iekaw ośćią ezeka- także  i  obram ow an ia  obrazów , tegorlach . Z w yM e  k ro w y  i  kozy  w y m ł p rześw itam i meoa  •,
la m  na jego  w ystaw ę In d y w ld u -  sca lonych  o rgan iczn ie  z ich  ko m - s ta ją  się w  ty c h  obrazach n ie - N ie w iem , czy H e n ry k  ■ -
alną , o tw a rtą  w  du że j sa li G a le r ii pozyc ją  ł  m a te rią , tow arzyszy chęć z w y k ły m i o b ie k ta m i za ch w ytu  m a- w icz  ko n tyn u o w a ć oędzie^ t  g - 
S ztu k i BW A w  Z a m ku  Książąt Po- w idza , aby p rzeb ić  się przez te ze- la rza , k tó ry m  d z ie li się z n am i, ra ls k i c y k l;  w  każdym  raz ie  un- 
m orsk ich . C iekawość tę w  p e łn i za- w n ę trzn e  w a rs tw y  i  dotrzeć do w idzam i. Z c y k lu  rodz innego w y -  dzom  szczectnsfciej ekspozyc ji 
sp o ko il zestaw 69 prac, zaprezen- samego ją d ra  is to ty  te j sz tu k i n ie - b ra ła b ym  chyba na jc iekaw szą kom - pew no ko ja rzyć^  się racze j oę 
to w a n ych  w  Szczecinie, a m ę d z y  ła tw e j, in try g u ją c e j, skazu jące j pozyc ję , w yob raża jącą  m atkę  ze jego sztuka w łaśn ie  ze s ta iy c z  y  
n im i sporo  z w ym ien ionego , a do cz łow ieka  na In te le k tu a ln y  w y s i-  „z ło ty m  ska rbem ”  — dzieck iem  i  dos to jnym
dziś kon tynuow anego , c y k lu  „P o r t-  le k  drążen ia  au to rsk iego  zam ysłu, trz y m a n y m  „n a  p o d o łk u ". U dało n ia łe j f ig u ra ty w n o ś c i, op  a w ,0 j  
re tó w  z w y o b ra ź n i”  oraz now szych  A  n ie  je s t to  w cale ła tw y  proces, się w  te j p racy  a u to ro w i bardzo w  na jsz lachetn ie jsze  kruszce jego 
se rii p t. „W o jn a  p rze c iw  c ilo w ie -  zważyw szy fo rm a ln e  bogactwo każ- sk rom n ie  za m ie rzo n ym i ś ro d ka m i w y tra w n e g o  w arszta tu . 
k o w i” . „K ra jo b ra z  a n im a lls tycz - d e j poszczególnej ko m p o zyc ji, a w e jrze ć  w  b io log iczną  is to tę  n a j-
nu” . „R e m in iscenc je ” , „R o d z in a ”  i  także w ym o u e  ideową różnych  b a rd z ie j pods taw ow e j w ię z i ro -  N am aw iam y naszt/ch C zy te ln ik  , 

na jśw ieższej — „H a rn a s ie "  c y k li,  zobrazow ana nie w p ro s t, a le  d z in n e j. by nie s tra c il i o ka z ji obco
ponrzez znak m a la rsk i o m e ta fo -  z tw órczośc ią  naszego gościa z
ryczn ym  znaczeniu. Czym ś n o w ym , p o d ję tym  o s ta tn io . W arszaw y W ystaw a czynna  oęazte

T aką  fu n k c ję  p e łn i na p rz y k ła d  jest c y k l p t. „H a rn a s ie " . 1 n ieco do 20 bm  B n M n n c i f  *
m lecz ze z łoc is tą  fa k tu rą  w  ko m - o d rę b n ym  w  s ta tyczne j, re f le k s y }-  U rszu la  p o m o r s k a

. ¿Í Z-:/-. i K iedy w chodzi się do sa li w y -
I s taw ow e j ogarn ia cz łow ieka  prze-
* d z iw n y n a s tró j pow ag i i  skup ie -
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Komu
stadion?

Z obrad GKS Arkonia

M IA Ł  to być obiekt sporto­
wo-rekreacyjny dla mieszkań­
ców naszego miasta. Pomysł 
zbudowania „polany rekrea­
cyjnej”  zrodził się kilka la t te­
mu i spotkał się ż aprobatą 
różnych kręgów ludzi. Przystą­
piono więc do dzieła. Sporą 
część pracy wykonano w czy­
nie społecznym. „Polana”  już 
nawet służyła mieszkańcom, od­
bywały się bowiem na niej róż­
ne imprezy.

Jak to przy tego rodzaju 
przedsięwzięciach bywa, entu­
zjazm mija szybko, a obiekt Po 
zostawiony na łaskę i  niełaskę 
losu niszczeje, coraz mniej się _
o nim pamięta. Taki właśnie kówki pozostały słabe siady, 
los spotkał „polanę rekreacyj- Estetyczny niegdyś budynek 
ną”. Dziś, wiosną 1980 r. przed- jest mocno zdewastowany. Zm- 
stawia ona widok żałosny. Po szczona jest także estrada, 
boiskach do siatkówki i  koszy- część oświetlenia. Pomysłodaw-

. t :Ä iaP lllitiS S F® * J ii
Widok ogólny na „polanę rekr eacyjną’\

Polana rekreacyjna
czyli przykład niedbalstwa

Płk Stefan Piątkowski 
-  prezesem klubu
WCZORAJ w gmachu KW MO 

w Szczecinie odbyło się walne 
zgromadzenie sprawozdawczo- 
wyborcze GKS Arkonia. Przed o- 
bradami wręczono dyplomy „Ho­
norowych członków klubu” , które 
otrzymali: R. Głowacki, M. Knausz, 
R. Olejok, Z. Wollert. 11 osób u- 
honorowano dyplomami za wielo­
letnią działalność w klubie. Nato­
miast Wojciecha Matusiaka ude­
korowano odznaką „Zasłużonego 
Mistrza Sportu". Odznaki „Mistrza 
Sportu”  otrzymali: R. Kaczmar­
czyk, A. Pisarski, i D. Wicyński.

Na zakończenie wolnego zgro­
madzenia sprawozdawczo-wybor­
czego wybrano nowe władze klu­
bu. Prezesem ponownie został płk 
Stefan Piątkowski.

(bt)

W środku lasu kort z widownią na 1000 osób.
Foto: Zb. Jodkowski

Już ponad 1000 osób na liście zgłoszeń

Ża 10 dni -  Rajd „Szlakiem 
Wyzwolenia Szczecina”

POCZĄWSZY od roku 1962, 
Oddział Miejski PTTK, corocznie 
organizuje w kwietniu Rajd „Szla­
kiem Wyzwolenia Szczecina". 
Jest to największa impreza tury­
styczna, odbywająca się w na­
szym mieście. Figuruje ona także 
w centralnym kalendarzu PTTK, 
dzięki czemu na rajdowych tra­
sach spotykamy zawsze liczne 
grono turystów z innych regionów 
kraju.

W tym roku Ogólnopolski Rajd 
„Szlakiem Wyzwolenia Szczeci­
na”  przeprowadzony zostanie po 
raz dziewiętnasty. Odbywać się 
on będzie w dniach 25—27 bm. 
na terenie Dąbia i jego okolic, 
gdzie podczas wojny toczyły się 
najcięższe walki o wyzwolenie 
Szczecina. Uczestnicy imprezy

Motocross

Udany debiut
J.

W  N IE D Z IE L E  na to rze  w  Lesz­
czyn ie  k o ło  K a to w ic  rozegrano T 
e lim in a c je  do m otocrossow veh m i­
s trzos tw  P o lsk i. W im p re z ie  te i 
bardzo  dobrze snisał sie 14-letni 
Jan  K ró lik o w s k i z K M  Szczecin 
k tó r y  bezane lacy in ie  zw yc ię ży ł w  
dw óch biegach w  k a te g o r ii 50 ccm. 
W a rto  nadm ien ić , że w  ty m  ro ku  
po raz p ie rw szy  w orow adzono te 
ka tego rie . W pozosta łych klasach  
z w y c ię ż y li: w  125 ccm — J. 'S k u ra t 
(S to m il O lsztyn ), w  250 ccm  S 
O lszew ski (S to m il O lsztyn ), w  500 
ocm Z. H a lm a n  (B u d o w la n i 
G dańsk).

W  prow adzone j k la s y f ik a c j i  d ru ­
żyn o w e j t r iu m fo w a li m otocrossow - 
cy  B ud o w la n ych  G dańsk. Z aw od­
n ic y  K M  Szczecin, w śród  19 s ta r ­
tu ją c y c h  ek ip . up la so w a li sie na 4 
p o zyc ji. K o le in a  I I  e lim in a c ja  ro ­
zegrana zostan ie 1 m a ja  w  G łogo­
w ie . <k)

maję do wyboru 31 tras. Przewa­
żają szlaki piesze, których przy­
gotowano dziewiętnaście. Nadto 
turyści mogą wybrać trasy kolar­
skie, kajokowe, motorowe oraz 
autokarowe.

Biorąc pod uwagę fakt, i i  za­
pewne wielu entuzjastów turysty­
ki nie będzie mogło poświęcić aż 
trzech dni na udział w rajdzie, 
program imprezy został tak skon 
struowdny, że większość spośród 
31 proponowanych szlaków to 
trasy jednodniowe, które będzie 
można przemierzać 27 kwietnia. 
W tym dmu bowiem przewiduje 
się największe nasilenie rajdo­
wych imprez, a także uroczysty 
finał, który odbędzie się w Par­
ku Kultury i Wypoczynku w Ży- 
dawcach. Początek o godz. 12.

DO wczoroj do Oddziołu Miej­
skiego PTTK w Szczecinie napły­
nęło już ponad 1000 zgłoszeń od 
osób pragnących uczestniczyć w 
imprezie. Sporą, bo liczącą 300 
osób grupę, stanowią w tym gro­
nie turyści z województwa kato­
wickiego. Są też reprezentanci in­
nych regionów kroju.

Głównym organizatorem tego­
rocznego rajdu jest Oddział Miej­
ski PTTK, 2 którym współpracują 
22 organ¡2acje i instytucje oraz 
2akłady pracy z terenu Dąbia. 
Patronot nad impre2q sprowują: 
Komitet Dz.elnicowy PZPR Szcze- 
cin-Dąbie aroz nasza redakcja.

Wszyscy chętni, którzy chcieli­
by zgłosić swój udział w imprezie 
mogą to jeszcze uczynić w Od­
dziale Miejskim PTTK przy al. 
Jedności Narodowej 49. Program 
rajdu jest ciekawy i atrakcyjny, 
toteż każdy powinien w mm zna­
leźć coś dla siebie.

Os)

cy nie zdążyli zresztą zrealizo­
wać wszystkich zamierzeń. „W 
budowie”  jest np. kort teniso­
wy. Oglądając go zastanawia­
łem się kto wpadł na genialny 
pomysł by w lesie budować 
k o rt o tradycyjnej nawierzchni 
z widownią na blisko 1000 o- 
sób? Ale i ten nie został zre­
alizowany, choć niewiele braku­
je, by kort mógł służyć tenisi­
stom. Dziś niszczeje podobnie 
jak inne urządzenia „polany 
rekreacyjnej” .

Piszemy o „polanie”  a wielu 
Czytelników z pewnością nie 
w ie gdzie ona się znajduje. 
Otóż leży ona w lasku za Je­
ziorem Głębokie na prawo od 
drogi w kierunku Tanowa, k il­
kaset metrów od końcowego 
przystanku 1. Dojazd dobry, 
można łatwo dojść pieszo. Są­
dzę, że sam zamiar urządzenia 
w tym rejonie miejsca wypo­
czynku z tak bogatym progra­
mem — jest godny pochwały. 
Niestety, realizacja przedsię­
wzięcia wystawia inicjatorom 
bardzo niską notę. Natomiast 
zaniedbanie „polany” , dopusz­
czenie do zniszczenia urządzeń 
wykonanych w czynie społecz­
nym bądź za grube pieniądze 
— jest rzeczą naganną. Z in­
formacji jakie uzyskaliśmy „po­
lana”  nie ma właściwie gospo­
darza. N ik t bowiem nie wie ko­
mu ma służyć. Najwyższy czas 
by znaleźć odpowiedź także na 
to pytanie.

T.R.

„Klub sportowy 
załodze i środowisku”
WCZORAJ w gmachu Woje­

wódzkiej Rady Związków Za­
wodowych w Szczecinie odby­
ło się spotkanie Sekretariatu 
WRZZ z laureatami ogólnopol­
skiego współzawodnictwa „K lub 
sportowy załodze i środowisku”  
o ty tu ł „K lubu XXXV-lecia 
PRL” , w którym to związkowe 
kluby naszego województwa od­
niosły duży sukces. Najwyższe 
I I  miejsce, zajął Kolejarski 
K lub Sportowy „B łękitn i”  ze 
Stargardu natomiast Zakłado­
wy K lub Sportowy „Wisikord”  
uplasował się na I I I  pozycji. 
Wymienione kluby brały udział 
we współzawodnictwie zakła­
dów pracy zatrudniających do 
5 tysięcy pracowników. Wśród 
wyróżnionych znalazł się rów­
nież KS „Stal Stocznia” , który 
wygrał rywalizację w branży 
metalowców. W trakcie uroczy­
stości wszyscy laureaci otrzy­
mali piękne puchary i listy 
gratulacyjne

Dziękujemy...
...re p re ze n ta c ji ju n io ró w  O ZPN 

za pozdrow ien ia  z ogólnopolskiego 
tu rm e ju  w  Ustce.

..g im nastyczkom  M K S  SP 33 za 
pozd row ien ia  z obozu w  B u k o w i­
n ie  T a trza ń sk ie j.

.le kko a tle to m  KS B u d o w la n i za 
oozd row ien ia  ze zgrupow an ia  k a ­
d ry  w W ałczu.

NIEGDYŚ był to ładny, murowany domek...

VII Ogólnopolska Spartakiada Młodzieży

Judocy, akrobaci i koszykarze 
zakończyli eliminacje strefowe

R E P R E ZEN TAN C I trze ch  dyscy­
p lin  za ko ń czy li w  n iedz ie le  e lim i­
nac je  s tre fow e  do V I I  O gó lnopo l­
sk ie j S p a rta k ia d y  M łodz ieży. 90 
ju d o k ó w  re p rezen tu jących  6 w o je ­
w ódz tw  w a lczy ło  w  K osza lin ie . 
B a rw  Szczecina b ro n iło  13 zawod­
n ik ó w  G KS A rk o n ia . T ró jk a  ha- 
szyeh rep rezen tan tów  w y w a lczy ła  
czo łow e lo k a ty  w  tu rn ie ju  i  zakw a­
l i f ik o w a ła  się do f in a łó w  OSM. 
k tó re  rozegrane zostana 5—10 m a-

POKRÓTCE
TR E N E R ZY  re p re ze n ta c ji P o idkl. 

w raz  ze szko len iow cam i P ZP N , po 
ko n su lta c ja ch  z tre n e ra m i k lu b o ­
w y m i. p o w o ła li k o le jn y c h  czterech 
z a w o d n ikó w  do k a d ry  na n a jb liż ­
szy mecz re p re ze n ta c ji P o ls k i z 
W łocham i (19 bm. w  T u ryn ie ). No­
m in a c je  o trz y m a li:  W ładys ław
Z m uda, A dam  N a w a łka , W łodz i­
m ie rz  M azu r i  A n d rz e j Szarm ach.

WE fra n c u s k ie j m ie jscow ości 
H yeres o d b yw a ją  się żeg larskie  
re g a ty  p rz e d o lim p ijs k ie  w  k tó ry c h  
s ta r tu ją  ró w n ie ż  nasze za łog i. 
P ierwszego dn ia  rozegrano po jed ­
nym  w yśc igu  w  ka żd e j k las ie  
Bardzo dobrze  sp isa li się rep re ­
zen tanc i ZSRR i  H iszp a n ii odno­
sząc po dw a zw ycięstw a

W szystk ie  p o lsk ie  za łog i up laso­
w a ły  się poza p ierw sza dz iesią tka.

PODCZAS zaw odów  lo tn ia rz y , re ­
k o rd o w y  w y n ik  u zyska ł Jacek K i-  
b iń s k i z A e ro k lu b u  K ra ko w sk ie g o . 
S ta rtu ją c  z g ó ry  Z a r k o ło  M ię­
dzybrodz ia . w y lą d o w a ł w  Zyw cu- 
M oszczanicy, os iąga jąc w  c iągu 30 
m in u t re k o rd o w ą  odleg łość 10 km .

ja  w  Częstochowie. Zw yc ięs tw a  od­
nieśli-: Cezary M iła k o w s k i w  wadze 
do fi2 k g  i  Leszek L iso w sk i-M o ru s  
w  wadze do 75 kg . D rug ie  m ie jsce  
z a ja ł Ireneusz P a p ro ck i w  wądze 
do 53 kg. Dobrze zaprezentow a ł sie 
w  tu rn ie ju  ró w n ie ż  M ariusz  M o- 
rys  w  wadze do 68 kg . k tó ry  w  
e lim in a c ja c h  p rzegra ł je d yn ie  ze 
zwycięzca te j k a te g o r ii. O jego  
udz ia le  w  fin a ła ch  OSM zadecydu­
je  P o lsk i Zw iązek  Judo.

W P O Z N A N IU . w a lc z y li akrobac i. 
Z  e k ip y  szczecińskie j w  e lim in a ­
c jach  s tre fo w ych  n a jle p ie j zapre­
zen tow ała sie d w ó jka  dz iew cząt 
M a sy  I  z P io n ie ra  A nna  L u d k ie ­
w icz  i  M a ja  C he łkow ska za ję ły  w  
te j k o n k u re n c ji trzec ie  m ie jsce i  
z a p e w n iły  sobie s ta r t  w  fin a ła c h  
OSM.

N IE  p ow iod ło  sie. n ies te ty , ko ­
szykarzom  S p ó jn i, k tó rz y  uczestn i­
c z y li w  tu rn ie ju  e lim in a c y jn y m  w  
O strow ie  W ie lko p o lsk im . W f in a ­
le  ty c h  ro zg ryw e k  d rużyna  ze S ta r­
ga rd u  za ję ła  4 m ie jsce i  odnadła 
z da lsze j ry w a liz a c ji.

W G R Y F IC A C H  odbyła  sie spar­
ta k ia d a  w o jew ódzka  i  ig rzyska  
m łodz ieży  szko lne j w  ten is ie  s to ło ­
w ym . W ro zg ryw ka ch  ty c h  w z ię ło  
u d z ia ł 60 m łodych  te n is is tó w  re­
p rezen tu jących  4 k lu b y  naszego 
w o jew ódz tw a . S pa rta k ia d ę  w o je ­
w ódzka w  k o n k u re n c ji dz ićw cza t 
W ygrała L ilia n a  R zeźnik z N asien- 
n ik a  G ry fic e  p o ko n u ją c  swoja ko ­
leżankę k lu b o w a  A nnę G ra b o w ­
ska. W k a te g o r ii ch łopców  tr iu m ­
fo w a ł Grzegorz Sza łczyńsk i (P iast 
C hociw e l) przed A r tu re m  Rzecz­
ko w s k im  (N as ienn ik ) i  P io tre m  
G re la  (P iast) W e lim in a c ja c h  s tre ­
fo w y c h  nasze w o je w ó d z tw o , oprócz 
zw ycięzców  sp a rta k ia d y  w o jew ódz­
k ie j.  reprezentow ać beda Joanna 
Fedak i  R om ua ld  S tu p ie ń ko  (obo­
je  z N asienn ika). k tó rz y  za k w a li­
f ik o w a li sie ju ż  wcześnie j.

Ig rzyska  m łodz ieży  szko lne j w  te ­
n is ie  s to ło w ym  w yg ra ła  w śród 
dziew cząt Iw ona K Iu d p  z  N as ienn i­
ka . a w śród ch łopców  P io tr  Jasz- 
czuk z P iasta

•  •  *
D Z IŚ  w  G orzow ie  rozpoczyna ją  

sie e lim in a c je  s tre fow e  w  s ia tk ó w ­
ce ch łopców . W tu rn ie ju  ty m  prze­
c iw n ik a m i d ru ż y n y  S ta li S tocznia 
będą reprezentac je  Z ie lo n e j G óry. 
Leszna, Poznania. P iłv . G orzowa. 
Ł odz i 1 Kosza lina .

W  czw a rte k  n a tom ias t rozpoczną 
się w  G dańsku e lim in a c je  s tre fow e  
w  szerm ierce W tu rn ie ju  ty m  w y ­
s ta rtu je  Hi z a w o d n ikó w  Łącznoś­
ciow ca. (eł
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WTOREK,
15 K W IE T N IA

DZIŚ:
Leonida, Ludwiny 

JUTRO:
Cecyliana, Kseni

POGODA
SŁONECZNIE. Temp. do 

17 st. W ia try  słabe, wschod­
nie.

D Z lS  ran o  w  Szczecinie c iś­
n ien ie  w y n o s iło  1023 hPa (7G7 
m m  Hg). W c iągu d n ia  stan 
s ta ły  c iśn ien ia .

W SPÓ ŁCZESNY — ..H am le t — ir o ­
n ia  i  ża łoba ”  — gośc inny w ys te o  
P a n to m im y  W ro c ła w s k ie j — g. 19: 
P O LS K I — „E g z a m in ”  g. 19: M U ­
Z Y C Z N Y  — „B a ro n  c y g a ń s k i"  g. 
19.

IM SLFIN  (te l. 468-78) — „J a jo  w ę­
ża”  g. 9. 1IU16. 13.30. 15.45. 18 — 
R F N , 1. 18: „G ru d z ie ń  n łk  St. Me- 
ra n a ”  g. 20.15 — alg.. 1. 15 (w to re k  
i  środa): K O R A B  — „L a w in a ”  g. 
17. 19 — U S A . 1. 16: KOSMOS (te l. 
3®0-08) — „P ry w a tn e  c ie k ło ”  g. 9. 
13.30. 16. 20.30 — USA. 1. 15: „ L a ­
w in a ”  g. Id AS. 18.15 -r- U S A . 1. 15 
(w to re k  i  środa): B A Ł T Y K  (te l. 
733-35) — „S zcze k i”  g. 15.30. 17.45. 
20 — U SA, 1 15 (w to re k  i  środa): 
COLOSSEUM (te l. 458-1«) — „ K o ­
re k ”  g. 13.30. 16. 18.15. 20.30 — w ł„  
1. 18: środa : „R om ans ja k ic h  Wie­
le ”  g. 9. 1(1.15. 13.30, 16 — w ł„  1. '8: 
„K o r e k ”  g. 18.15. 20.30 — w ł„  1. 18: 
P O LO N IA  (te l. 221-834) — „K rz y ż a ­
c y ”  g. 16 — doI.: „P o lic ja  p rzyg lą ­
da s ie”  g. 14. 19 — U S A . 1. 15 
(w to re k  i  środa): P IO N IE R  (te l. 
475-02) — „P ow ażne  z m a rtw ie n ie ”  
g. 17 — po i.: „W a lk a  o R zym ”  g. 
15 — ru m ., cz. I :  „ A r ia  d la  a t le ­
t y ”  g. 18. 20 -  no l.. 1. 18: „P rz e ło ­
m y  M isso u ri”  g. 22 — U S A . 1. 18: 
ś roda : „R e ks io  o rz e w o d n ik ”  g. 10. 
17 — p o i.: „W a lk a  o R zym ”  g, 11. 
13, 16 — cz. I I  — ru m .: „ A r ia  d la  
a t le ty ”  g. ¡8, 20 — oo l.. 1. ¡8: 
„R o c k y ”  g. 22 — U SA, 1. 18: Z A ­
M E K  — „o jeden m ost za d a le ko ”  
g. 18 — a n g „ 1. 15: TR A N S  —
„C z ło w ie k  z m a rm u ru ”  g. 17.30. 20
— ool.. 1. 15: PR O M IE Ń  -  „Z e m ­
sta różow e j p a n te ry ”  g. 16. 18 05. 
20.10 — ang.. 1 12 -~ pano ram .: 
M AR S (te ł 749-080) — „O  6 w ie ­
czorem  do  w o jn ie ”  g 16 — radź., 
1. 12: „D z ię k i Bogu ju ż  o ia te k ”  g. 
1«. 20 — USA. 1. 15: S ZM A R A G D O ­
W E (Z d ro je ) — „B r a t  k a ta ”  g.
17.30 — NRD. 1. 12: „N iezam ężna 
k o b ie ta ”  g. 19.30 — U S A . 1. 18: 
M E W A  (Ze lechow o) — „C o  m i z ro ­
b isz ja k  m n ie  złap iesz”  g. 17 — 
p o l„  1. 15: P R Z Y JA Ź Ń  (D ąb ie ) — 
„D o ra  n ada je ”  g. 17.30 — we«.. 1. 
12: „P o w ie d z , że ja  kocham ”  g.
19.30 — f r „  1. 18: H U T N IK  (S to ł-
czyn) — „L e k  w ysokośc i”  R. 18 — 
U S A , 1. 15: 1 M A J  (Żydów ce) —- 
„T a je m n ic a ”  g. 17. 10 — f r „  1. 15: 
B A J K A  (P o lice ) — „ R ó j”  g. 17. 
19.15 — U SA. 1. 12: B IA Ł Y  Ż A G IE L  
(T rzebież) — „T o r tu r y ”  g 19 — f r „  
1. 15: R O B O T N IK  (P yrzyce ) -  „P o ­
je d y n e k ”  — ang.. 1 15: W IS Ł A
(G o len iów ) — „G o rą czką  s o b o tn ie j 
n o cy ”  — U SA. 1. 15: D A R  (S ta r­
ga rd ) — „G o d z illa  c o n tra  G igan ”
— ja p .. 1. 12: „D u b le r ”  f r „  1. 
12: IN A  (S ta rga rd ) — „L a w in a ”  — 
U S A . 1. 15.

R EPE R TU A R  K IN  na podstaw ie 
in fo rm a c ji  O PRF.

WYSTAWY

M U Z E U M  — S ta ro m łyń ska  27 — 
S ztuka  Pom orza Z achodn iego  X I I I — 
X V I I  w .: S ta re  srebra  ze zb io ró w  
w ła sn ych : S ztuka  Dolska: Pokaz 
jednego obrazu : W ła d z tw o  K siążą t 
P o m o rsk ich  g. 11—17: W A Ł Y  CH R O ­
BREG O  3 — Polska nad B a łty k ie m  
przed  1 000 la t :  G osoodarka m orska 
na P om orzu  Z ach o d n im  1945—70: 
P rzyro d a  m orza : D aw na k u ltu ra  
lu d o w a  na Pom orzu  Z a chodn im : 
K u ltu ra  A f r y k i  Z a chodn ie !: Z  dzie­
jó w  rzem iosła  na Pom orzu Zachod­
n im  — g 11—17: S T A R Y  R ATU SZ 
— o l. R zepichy — D zie je  Szczeci­
na od X  w ie.ku do wsDółczesnoś- 
Ci — g. 11—17: S A LO N  M E LO M A ­
N A  — o l H o łd u  P ru sk ie g o  8 — 
S tudenc i a r c h ite k tu ry  — Szczeci­

n o w i — g. 9—16 (sobota): Z A M E K  
B W A  — M a la rs tw o  E dm unda W it­
kow sk ie g o  i  H e n ryka  M usia łow icza  
— g. 1:1—18: 13 M U Z  — Dl. Ż o łn ie ­
rza 2 — M a la rs tw o  B. J. Oslpow icz.

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii  L u b e l­
sk ie j (d y ż u r o g ó ln y ): D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W ojc iecha 7: CH IR .
-  P K P : P O ŁO ŻN IC TW O  — Pom o­
rza n y : W EW N . — R e jonow y.

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W ojc iecha 7 — g. 
19-7: DORO SŁYCH — Jedności Na­
ro d o w e j 12 — g 20—7: S TO M A TO ­
L O G IC Z N A  — Jedności N a rodo ­
w e j 12 -  g. 20—7: N A D  O D R A  18 
g. 10—8- C H IR  D Z IE C IĘ C A  — 
W o jc iecha 7 — g 8—20.

A P T E K I

JA G IE L L O Ń S K A  16A (dod. o d tru t­
k i  1 tle n ) — te l 371-55: W OJ PO L­
S K IE G O  17 -  te l. 352-61: M A R C I­
N A  1 — te l. 222-109: S TO ŁC ZY N . 
N /O dra 20 — te l. 239-422: P O D JU - 
C H Y  — d1. W o lnośc i 5 * -  te l 
612-820.

IN F O R M A C JE

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l. 425-25 
1 446-46 — g. 7—2!
U S ŁU G O W A  — te l. 428-14 l  473-16
— g. 8—19
RUCH S T A T K Ó W  -  te l. 918 
K O LE JO W A  — te l. 935

P O G O TO W IA

POG O TO W IE R A T U N K O W E  — le i 
999: S TR AŻ P O Ż A R N A  — 993: PO­
G O TO W IE MO — 997: POGOTO­
W IE  DROGOW E — 981: POGOTO­
W IE  D ŹW IG O W E  — 982: POGO­
TO W IE  E L E K T R O W N I — 991: PO­
G O TO W IE G A Z O W N I — 992: PO­
G O TO W IE  C IE P Ł O W N I — 993: PO- 
G O TO W IE W ODO CIĄG Ó W  I K A ­
N A L IZ A C J I — 994: PO G O TO W IE 
L O K A T O R S K IE  -  986: POGOTO­
W IE  S P Ó ŁD ZIE LC ZE  — 222-416:
PO G O TO W IE T v  — 356-96 i  359-55.

PROGRAM  I

15.25 T V  K lu b  S eniora. 15.55 O b ie k ­
ty w  16.15 D zienn iik (ko l.). 16.30 W 
kręgu  ro d z in y  (ko l.). 16.50 Sonda. 
17.15 In te rs tu d io . 17.40 S tu d io  TV  
M łodych . 18 „T a k  bardzo  b a li sie 
legendy  o n im ”  — f i lm  d o ku m . o 
p o szu k iw a n iu  g ro b u  m jr  H  D o­
b rzańsk iego  ds . H u b a l (ko l.). 18.40 
R adz im y ro ln ik o m  (¡kol.). 18.50 D o­
branoc (ko l.). 19 S ko ja rzen ia  — te ­
le tu rn ie j (ko l.), 19.30 D zienniik (ko ­
lo r). 20.10 F ilm  USA „M ło d e  lw v ”  
(w o je n n y ). 22.55 D z ie n n ik  (ko l.). 
23.10 C am erata (ko l.)

PRO G RAM  I I

15.40 „Z w ie rz y n ie c ” . 16.10 J. a n g ie l­
s k i. 16.40 J. n ie m ie c k i. 17.05 M er­
k u r y  z paszportem  (ko l.). 17.30
K o n k re ty  (lok .). 18 D la m łodz ieży  
„P o ra d n ia  Z a u fa n ie ”  18.30 P r. m o r­
s k i „N a  sz laku  M age llana  c z y li że­
g luga  na F i l ip in y ”  10.10 K ro n ik a  
(Lok.) 19.30 D z ie n n ik  (ko l.). 20.10
W to re k  m elom ana — 2 s ym fo n ia  
D -d u r  op. 36 L u d w ig a  va n  B eet- 
hovena (kcń.). 21.10 „24 g o d z in y ”  
(¡kol.). 21.20 W ieczór f i lm o w y  — „Z  
k a r t  P ow ieści na e k ra n ”  22.20 N o­
w ośc i po lskiego  d o ku m e n tu  „S ta ra  
eeg ie ln ia ” .

Śr o d a

p r o g r a m  i

6 .1 6.30 TRSŚ. 11.05 Chem ia d la  k l.  
V I I  (ko l.). 12 W ychow an ie  p las tycz­
ne d la  k l.  V i l —V H I (ko l.). 12.45 1
13.25 TTR . 14.30 W  drodze do nowe­
go. 15.26 N U R T  — m a te m a tyka . 15.55 
O b ie k ty w . 16.15 D z ie n n ik  (ko l.). 
16.30 D la dz iec i „K a m e le o n ”  (ko l.). 
'16.55 W  k rę g u  ro d z in y  (ko l.). 17.15 
Losow an ie  M a łego L o tk a  (ko l.).
17.25 Dom  i  m y. 17.8S S tu d io  T V
M ło d ych  (ko l.). 18 20 M ecz p i łk i
nożne j N R D  — G rec ja  18.50 D o­
b ranoc  (ko l.). 19 W o jsko w y  pro - 
g ram  h is to ryczn y . 19.30 D z ie n n ik  
(ko l.). 20 10 F ilm  radź. „M o ty w  w y ­
b o ru ”  (ko l.). 21.50 P r. D u b l k u l­
tu ra ln e j „J a k ? ”  22.30 K o n fro n ta ­
c je  22.50 D z ie n n ik  (ko l.). 23.05 30 
m in u t z a rc h ite k tu ra  — „A B C  
a rc h ite k tu ry ”  (ko l.).

PR O G R AM  I I

15.05 In te rs tu d io . 15.30 „S o n d a ” . 16 J. 
ro s y js k i. 16.30 J a n g ie lsk i. 17 TW P  
— „J a k  w y ż y w ić  ś w ia t”  (ko l.) 
17.30 K in o  T V D  — f i lm  radź — 
„P rz y ja c ie l z a re n y ”  (ko l.). 18* P r 
Dubl „T a k  czy in a c z e j”  (ko l.). 18 30 
A n ty c z n y  ś w ia t o ro f. K ra w czu ka  
„C o losseum ”  19 P rzem ów ien ie  am ­

basadora A ra b s k ie j R e p u b lik i S y r ii 
(ko l.). 19.10 K ro n ik a  ( lo k .) . 19.30
D z ie n n ik  (ko l.). 20.10 Ś w ia t na m a­
ły m  e k ra n ie  „T a ta r ia ”  (ko l.). 20 45 
S łowa za słowa — p ro g ra m  pośw ie­
cony  współczesnej l ite ra tu rz e  wę­
g ie rs k ie j.  21.15 P ro g ra m  re w io w v  
„K i jo w s k i  m u s ic -h a ll”  21.45 „24
g o d z in y ”  (ko l.) 21.55 E’ i lm  ju g . 
„B ie d n y  a le  sza lony” . 23.10 D la ro ­
dz iców  „B ez  re cep t” .

U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia ­
n y  w  p rog ram ie

PRO G RAM  B E R L IŃ S K I

14.35 J. ang ie lsk i. 15.06 J ro s y j­
s k i 15.45 S p o tka n ie  w  k in ie  16 30 
P ro g ra m  z R ostocku  17 W iadom o­
ści. g im n a s tyka  17.15 M ię d zyn a ro ­
dow a te le teka  17 45 Pedagodzy — 
pedagogom. 18.15 F ilm y  rysu n ko w e  
18 50 G odzina d la  ro d z icó w  19.25 
P rognoza pogody, k ro n ik a  20 H a r­
m on ia  i  dysonanse 21 R eportaż z 
N a m ib ii.  21.35 K ro n ik a . 21.50 P ro ­
g ram  m u zyczn y  22.35 W iadom ości

ŚRODA

7.55 J. a n g ie lsk i. 9.25 K ro n ik a . 10 
H a rm o n ia  i  dysonanse. 11 Repor­
taż z N a m ib ii. 1135 G odzina  dla 
rodz iców . 12 W iadom ości. 12.45 J. 
ang. 14.30 F ilm  o L e n in ie  16.50 W ia ­
dom ości. 16.55 S p o rt 18.50 Pozdro­
w ie n ia  T V  dz iec ięce j. 19 „P ra s k ie  
h is to r ie ” . 19.25 P rognoza pogody, 
k ro n ik a .  20 S p o tka n ie  z Japon ia  
„G e jsza  bez k im o n a ” . 20.45 F ilm  
k ry m in a ln y  „T rz y  k o n ty n e n ty "
21.35 K ro n ik a . 21.50 S po rt. 22.50 
W iadom ości.

R A D Í O

PROGRAM  I

12*4.00 S tud io  „G a m a ”  14.20 S tud io  
„R e la k s ” . 15.05 K orespondenc ja  z 
zag ran icy . 15.10 S tu d io  „G a m a ” .
16.00 T u  Jed yn ka . 17.30 R ad ioku - 
r ie r . 18.00 T u  Je d yn ka . 18.25 N ie 
ty lk o  d la  k ie ro w c ó w . 18.33 K o n -: 
c e rt życzeń. 19.15 K ie rm asz p o l­
s k ie j p iosenk i. 19.40 P ieśn i weselne 
z ró żnych  re g ionów  P o lsk i, 20 03 
K o n c e rt życzeń. 21.05 K ro n ik a  o lim ­
p ijs k a . 31.28 „T y d z ie ń  m uzyczn y  w  
k r a ju ” . 22.00 Z  k ra ju  i  ze św ia ta . 
^.23  O pole na m uzyczne j an ten ie .
23.00 W ita  Was P olska. 0.06 K a le n ­
darz K u l tu r y  P o ls k ie j. O.fcl Noc z 
m e lo d ia  ł  p iosenka z K ra k o w a .

PROGRAM  I I

13.5il F ranço is  D evienne. 14.10 W ię­
ce j. le p ie j,  now ocześnie j. 14.25 T u  
R ad io  — M oskw a. 14.45 M uzyka  
H aydna . 15.20 P o p o łudn ie  dz iew cząt 
i  ch łopców . 16.00 G ra zespól ..Kasa 
C h o rych ” . 16.60 „M ło d e  ta le n ty  na 
ra d io w e j estradz ie ” . 16.40 „M y  w ró ­
b e lk i” . 17.00 O pere tka , ie i tw ó rc y  
1 w yko n a w cy . 17.20 „E i.  niebo, 
z d e jm ij kape lusz — ja  id ę ” . 18.00 
A m a to rs k ie  zespoły przed m ik ro fo ­
nem . 18.25 P le b iscy t S tud ia  „G a ­
m a” . 18.40 Bogactw a naszej z iem i.
19.00 K o n c e rt z nag rań  W O SPR iTV  
w  K a to w ica ch . 19.40 In fo rm a c je , 
ra d y . p ropozyc je . 19.55 K a ta lo g  w y ­
d a w n iczy . 20.00 R edakcy jne  fo ru m . 
20.2« W y b itn e  d z ie ło  sym fon iczne  
Sergiusza P ro ko fie w a . 21.20 U tw o ry  
F ry d e ry k a  C hopina, 2i.4fl P eter 
S ch re ie r śp iew a a r ie  „b e lc a n to ”  
w ło sk ie g o  b a ro ku . 22.00 R ad iow y 
T y g o d n ik  K u ltu ra ln y .  22.40 U tw o ry  
R om ua lda  Tw ardow sk iego . 23.30 
W iadom ości. 23.35 Co słychać w 
św iecie . 23.40 M uzyka  na dobranoc.

PR O G R AM  I I I

14.00, M u zyka  d la  dw óch p ian is tów . 
15.05 Rock z K a nady . 15.40 „S u ita  
ta ń có w  c e lty c k ic h ” . 16.00 Na zasłu­
żonym  Chlebie — o p ty m iz m  p iln ie  
p o szu k iw a n y . 16.20 M u zyko  bran ie . 
16.® Nasz ro k  80. 17.05 M uzyczna 
poczta U K F . 17.40 B ie lszy odcień 
bluesa. 18,10 P o lity k a  d la  w szyst­
k ic h . 18.25 Czas re laksu  19.00 P o­
s łuchać w a rto . 19.15 G ra  „B ig  B and 
W ro c ła w  19.35 Opera tyg odn ia : 
„N o rm a ” . 19.50 „Z a k a z  w ja zd u ” . 
20 00 Z  m o je j p ły to te k i.  20.30 Puste 
k rz e s ło  „P o d  P a w ie m ” . 2i.0G Sym ­
fo n ic y  g ra ja  p rzebo je . 21.35 A n to ­
lo g ia  p io se n k i f ra n c u s k ie j 22.08 
G w iazda s iedm iu  w ieczo rów  — Ze­
spół M a n h a tta n  T ra n s fe r 22.15 G ra ­
n ice  m u z y k i 23,05 W iersze o  zw ie ­
rzę tach . 23.05 M iedzy  dn iem  a 
snem.

PR O G R AM  IV

13.50 T u  S tu d io  S tereo 14.45 Ra­
dom skie  wesele. 15 05 „M a ty s ia k o ­
w ie ”  15 40 K s ią żk i, do k tó rvch  
w racam y. 16.05 Nasz dom  ..P o rtre t 
ro d z in n y  op. C zw artoszów ”  16 25 
R ozm ow y o spraw ach ro ln ic tw a  
16.40 P A W . 17 00 M iło śn iko m  m u zy­
k i  k la syczn e j (stereo) 17.30 Szcze­
c iń sk ie  popo łudn ie . 18.05 T rvbuna  
W ybrzeża 18.25 V I I  Tydz ień  K u l­
tu r y  Jeżyka  19.15 J ang ie lsk i. 19 30 
A kadem ia  ,ST. M AR TIN -.1N -TH E- 
F IE L D S ”  w  sa li F i lh a rm o n ii N a ro ­
do w e j. 20.40 S ztuka  bez ra m  21.00 
C.d. t ra n s m is ji.  21.15 K ie ru n e k  w y ­
zw o len ie  — O perac ja  -be rlińska
22.50 M u zyka  z czasów E lżb ie tań- 
s k ic h  — W ill ia m  B y rd .

ZASADNICZA SZKOŁA 
BUDOWNICTWA ROLNICZEGO

Szczećin-Dąbie, ul. M iła  1 tel. 613-372

prowadzi na rok szkolny 1980/81

ZAPISY KAN D YD ATÓ W  W W IE K U  15— 17 L A T

do klasy pierwszej na podbudowie 8-klasowej szkoły 
podstawowej w  następujących zawodach:

■  mechanik — kierowca pojazdów samochodowych
■  mechanik maszyn budowlanych
■  monter wewnętrznych instalacji budowlanych

(2 lata nauki)
■  ślusarz (2 lata nauki)
■  ślusarz — spawacz
H  tokarz (obróbka skrawaniem)
H  stolarz budowlany 
B  betoniarz — zbrojarz

Zajęcia praktyczne uczniowie odbywają w następujących 
zakładach pracy-

— Przedsiębiorstwie Sprzętowo - Transportowym Budowni­
ctwa Rolniczego w Szczecinie-Dąbiu, ul. Struga 3

— Spółdzielni Transportu Wiejskiego Szczecin-Dąbie 
ul. Pomorska 3

— Pomorskim Przeds. Budowy Elektrowni i  Przemysłu 
Szczecin, ul. Jagiełły 4

— Przedsiębiorstwie Produkcji Pomocniczej i  Montaży Bu­
downictwa Rolniczego w Szczecinie-Dąbiu, ul. Pomor­
ska 52/57

— Wojewódzkim Przeds. Zaopatrzenia Rolnictwa w Wodę 
„WODROL” Szczecin-Dąbie, ul. Struga 3

— Przedsiębiorstwie Robót Instalacyjno-Montażowych Bu­
downictwa Rolniczego w Szczecinie-Dąbiu, ul. Struga 3

— Fabryce Kontenerów „UNIKON” Szczecin-Płonia 
ul. Stargardzka

— Szczecińskiej Fabryce Narzędzi Szczecin-Dąbie, ul. M łyń­
ska 9.

Wymagane dokumenty:

podanie, życiorys, świadectwo ukończenia klasy V II, 
wykaz ocen I okresu klasy V III, 3 fotografie, świade­
ctwo zdrowia, dowód osobisty rodziców do wglądu 
należy składać w sekretariacie szkoły. Świadectwo 
ukończenia szkoły podstawowej kandydaci zobowią­
zani są dołączyć bezzwłocznie po jego otrzymaniu.

Bliższych informacji udziela sekretariat szkoły codziennie 
w godz. 8—15.

1079-K

OBRONA PRACY DOKTORSKIEJ

W dni-u 25 kwietnia 1980 r. o godz. 12.00 
na Wydziale Rybactwa Morskiego i Tech­
nologii Żywności Akademii Rolniczej (ul. 
Kazimierza Królewicza 4, sala 121), odbę­
dzie się publiczna obrona rozprawy dok­
torskiej mgr inż. Konstantego C H ŁA ­
POWSKIEGO nt.: „CHARAKTERYSTYKA 
BIOLOGICZNA MORSZCZUKA PRZY­
LĄDKOWEGO (MERLUCCIUS CAPEN- 
SIS) I MORSZCZUKA GŁĘBOKOWOD­
NEGO (MERLUCCIUS PARADOXUS) 
ORAZ ANALIZA POLSKICH POŁOWOW 
MORSZCZUKOWYCH W REJONIE PO­
ŁUDNIOWO-ZACHODNIEJ AFRYKI” 
(do wglądu w  Bibliotece Głównej Aka­
demii Rolniczej, ul. Janosika 8). Promotor 
— prof, dr Eugeniusz GRABDA.

1380-K

na k lo c k ó w  ha m u lco ­
w ych , sze rok i aso rty ­
m e n t opon. Z ie lo n o g ó r­
ska 5, Leszek B u jk o .

5684-G

Z a m i e n i ę  garaż na 
Pom orzanach na garaż 
w  o k o lic y  a l. W o jska  
Po lsk iego . T e l. 226-180.

6761-0
P O S ZU K U JĘ  lo k a lu  na 
w a rsz ta t sam ochodo­
w y . T e l. 353-57. 8742-G

NIERUCHO M O ŚĆ

d o m  w  D z iw n o w ie  — 
sprzedam . W  ro z licze ­
n iu  M -4 w łasnościow e. 
Te l. 22-17-89. 6762-G

K U P N O

S R EBR N Ą zastawę
(e w e n tu a ln ie  n iekom ­
p le tną ), zegarek k ie ­
szonkow y. pap ie rośn icę  
— k u p ię . O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 6750.

N A U K A

MGR f iz y k i — udzie la  
k o re p e ty c ji z f iz y k i.  
Te l. 76-881. 6737-G

PR A C A

P A N IE N K Ę  z p ra k ty ­
ką  h a nd low ą  z a tru d n ię  
w  ch a rak te rze  sprze­
daw cy  w  p a w ilo n ie  z 
u p o m in ka m i, z lo k a liz o ­
w a n ym  poza Szczeci- 
nem . O fe r ty  B iu ro  Ogło 
szeń Szczecin 6744.

R Ó ŻNE

PO G O TO W IE T e le w iz y j 
ne W P H W  Szczecin, u l. 
W ie lka  25. czynne w  
godz. 8—17 w  n iedz ie lę  
od 9 do 12. T V  czarno­
b ia ła  te l. 356-96, TV  
k o lo ro w a  te l. 359-55 
G w a ra n c ja  6 m iesięcy.

42T-K
PO G O TO W IE T e le w iz y j 
ne Leszek K ra w c z y ń ­
sk i. te l. 22-66-81.

3298-G
TELEP O G O TO W IE  —
W aldem ar C ze rn ik  — 
809-04. 5593-G

TELE P O G O TO W IE  —
M ieczys ław  U zn a ń sk i — 
22-38-32. 4176-G

TE LE P O G O TO W IE  —
Zdz is ław  U znańsk i — 
22-85-97. 2677-G

A N T E N Y  — Ryszard 
D z iw u ls k i — in s ta lo w a ­
nie , ko n se rw a c ja , na ­
praw a. Te l. 22-24-34.

5453-G
C Y K L IN O W A N IE  — te l
396-32 R yszard  B im ek.

6200-G
C Y K L IN O W A N IE  —
W o jc iech  Z a k ro c k i, te l. 
80-115. 6089-G

T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w an ie . Te l. 397-74 Ma­
r ia n  P iech. 5916-G

N A P R A W A  lodów ek 
spręża rkow ych . Te l 
233-501 E d w a rd  Skoczek.

5838-G
A U T O D I A G N O S T Y K  A.
Rom an B łaszczyńsk i 
L in d e g o  8, godz. 9—17.

23773-G
ZM O T O R Y Z O W A N I!
W ym iana ogum ien ia , 
w yw ażan ie  k ó ł, w y m ia -

SPR ZED AŻ

F o r d a  16 M  — sprze­
dam  lu b  zam ien ię  na 
F ia ta  126p. T e l 77-770, 
PO 16. 6764-G

SYR EN Ę 105 w  d o b ry m  
s tan ie  — sprzedam . 
Te l. 820-447. p o  godz. 
16. 6760-G

F IA T A  12&p (1975) —
sprzedam . T e l. 22-50-20.

6741-G
P ŁA S ZC ZE  skórzane -  
sprzedam . uL K w ia to ­
wa 11. 6757-G

FERM Ę lis ó w  w  Tano­
w ie  — sprzedam . O fe r­
t y  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 6755. i

W Ó ZEK g łę b o k i a u s tra ­
l i js k i  „Jeans”  — sprze­
dam . R ostw orow skiego  
14/11 6739-G

E N C Y K LO P E D IĘ  13-tO- 
m ow ą i  4 -tom ow ą — 
sprzedam . O fe r ty  B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin 6736.
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Jeszcze w  ty m  tygodn iu?

Pierwsze bratki
na klombach
O G R O D N IC Y  m ie jscy  zapow iada ją , 

że  jeszcze w  b ieżącym  ty g o d n iu  do 
w in n y  w  u lic z n y c h  p o je m n ika ch  i 
na g łó w n y c h  p lacach  za kw itn ą ć  
b ra tk i.  P rzyg o to w a n o  ic h  w  s zk la r 
n ia c h  ISO tys ięcy . P Z M  sta ra  sie. 
a b y  na 26 k w ie tn ia  w iększość p la ­
c ó w  w  sercu m iasta  — cieszyło  
o czy  b a rw n y m i k w ia ta m i. (d)

Notatnik szczeciński
♦  K L U B  . .K ie ru n k i’ ' zaprasza na 

sp o tka n ie  z p ro f. A lfo n se m  K la f-  
k o w s k im , k tó r y  m ó w ić  bodzie na 
te m a t „S ta b iliz a c ja  i  ro z w ó j acłm i 
n is t ra c j i  ko śc ie ln e j na Z iem iach  Za 
C hodnich i  P ó łnocnych  — w yrazem  
p o ls k ie j r a c j i  s tanu ” . S po tkan ie  
odbędzie sie w  lo k a lu  p rzy  u l.  M a­
r ia c k ie j 6/8 dziś o godz. 18. W st&p 
w o ln y .

♦  W R A M A C H  k o le jn e j b ies iady  
p la s tyczn e j K D K  ..S ło w ia n in ”  za­
prasza w  środę na p ro je k c je  f r a n ­
cu sk ich  f i lm ó w  d o ku m e n ta ln ych  
p rze d s ta w ia ją cych  w p ły w  m u z y k i 
na  tw órczość m a la rz y  im p re s jo n i­
s tów . W steo w o ln y .

♦  K D K  „S ło w ia n in ”  p rz y jm u je  
jeszcze zg łoszenia na k u rs  tańca 
to w a rzysk ie g o  I  i  I I  s topn ia . N a j­
b liższe za jęc ia  odbędą sie w  n ie ­
d z ie lę  20 bm . o  godz. 10.

Dla kogo ten napis?
U  Z B IE G U  u lic  Ś lą s k ie j 1 M azur- 

a k ie j p ra c o w n ic y  W PEC u k ła d a ją c  
c ie p ło c ią g  ro z k o p a li c h o d n ik  1 nad 
w y rw ą  p rz e rz u c ili o dpow iedn ia  
k ła d k ę , k tó rą  p rzechodzić  m a ja  
p iesi.

Czy aby na pewno? O bok w e j­
ścia na .m o s te k”  powieszono bo­
w ie m  żó łtą  ta b lic z k ę  z napisem  
„P rz e jś c ia  n ie  m a ” ... B yć  może za­
b ra n ia  on „s k ra c a n ia ”  sobie d ro g i 
przez o g rodzony  1 g łę b o k i g lin ia s ty  
w y k o p . A le . ja k  na raz ie , n ie  w i­
dać c h ę tn ych  do  ta k ic h  w yczy­
nó w ... (m or)

Komunikat WPKM
Z  PO W O DU ro b ó t to ro w y c h  na 

tul. F ir l ik a  i  N oczn ick ie g o  w  noce 
z 15/16 i  16/17 bm . w  godz. od  
23.58 do 4.30. tra m w a je  nocne l in i i  
n r  5 będą k u rs o w a ły  od K rza ko w a  
do  S toczn i lm . a . W arsk iego . a 
t ra m w a je  l in i i  n r  0 — z P om orzan 
d o  S toczn i W arsk iego . O dc inek  od 
S to czn i do G oc law ia  o b s ługu ją  a u to  
busy.

MIŁO przystanąć 
wspomnieć własne wesele. 
Można też pokazać dziec­
ku  — o, taką suknię ślub­
ną miała mamusia...

Foto: Z. Jodkowski

Handel musi pracować bez przerw

Konteneryzacja 
sklepowych dostaw

Wiosna — czas porzqdków

Efekty wielkiego sprzątania 
już wyraźnie widoczne

JUŻ czwarty tydzień trwa 
akcja wszystkich szczecinian 
prowadzona przez redakcje 
„Studia Bałtyk”  i  „Kuriera 
Szczecińskiego” , znana pod ha­
słem „Wiosna — czas porząd­
ków” . Są już także widoczne 
rezultaty sprzątania i  estetyza- 
cji miasta. Czarna lista „bruda­
sów”, choć wciąż jeszcze ist­
nieje, staje sią coraz krótsza.

J A K  kw estie  ładu  i  czystości w  
Szczecinie w id z ia n e  sa oczam i in ­
sp e k to ró w  M ie js k ie j S łużby  Po- 
rz ą d ko w e j — lu d z i na eo dzień 
tro p ią c y c h  p rz e ja w y  n ie c h lu js tw a , 
o d n o to w u ją cych  każde n iedoc iąg ­
n ięc ie  w  te j dz iedz in ie?  R ozm aw ia­
m y  na te n  te m a t z zastępca k o ­
m endan ta  MSP Z yg m u n te m  D arda- 
sem.

W  o s ta tn im  okres ie  o d n o to w u je ­
m y  dużą popraw ę. M iasto  s ta ło  sie. 
d z ię k i d z ia ła ln o śc i po w o ła n ych  do 
tego in s ty tu c j i  ja k  i  sam ych m ie ­
szkańców  oraz m łodz ieży  — dużo 
czyściejsze i  p iękn ie jsze . Przede 
w szys tk im  z n ik ła  ju ż  w iększość 
d z ik ic h  w ysy p is k  śm iec i. M ie js k ie  
P rze ds ięb io rs tw o  G osp o d a rk i M ie ­
s z ka n io w e j ko ń czy  w ła ś n ie  a k c ję  
u p rzą ta n ia  p o re m o n to w ych  g ruzów  
z p o d w órek . U s ta li l iś m y  ponad to  
spraw ców  w ys y p is k  p rz y  u l.  u l. 
G d a ń sk ie j. D e rdow akiego  i  B a ta lio ­
n ów  C h ło p sk ich . W szys tk ich  u k a ­
ra liś m y  m a n d a ta m i lu b  w n io ska m i 
do k o le g iu m , a ponad to  z m u s iliśm y  
do u p rzą tn ię c ia  ba łaganu. Pozosta­
je  nam  n ie s te ty  jeszcze u l.  Szcza­
w iow a  i  Szosa P oznańska. T ych  ja ­
koś n ie  m ożem y up iln o w a ć.

D o po rzą d ko w a n ia  i  e s te tyzać ji 
m ias ta  w łą c z y ło  sie ró w n ie ż  W o je ­
w ódzk ie  P rzeds ięb io rs tw o  K o m u ­
n ik a c j i  M ie js k ie j.  Znaczna cześć 
p rz y s ta n k ó w , p ło tk ó w  itp .  została 
ju ż  pom alow ana. L e p ie j fu n k c jo n u ­
je  ró w n ie ż  M ie js k ie  P rzeds ięb io r­
s tw o  O czyszczania, k tó re  w zm og ło  
częs to tliw ość  w yw ozu  śm iec i. T u  
je d n a k  w ys tę p u je  pow ażny o ro -

W  UCHW AŁACH V I I I  Zjazdu PZPR, a także w  szeregu za­
rządzeń ministerialnych i okólników branżowych instytucji 
handlowych, wiele uwagi poświęca się zagadnieniom uspraw­
niania systemów zaopatrzeniowych mieszkańców miast i wsi. 
Przed laty wydano walkę przewlekającym się sklepowym in­
wentaryzacjom czyli remanentom. Trzeba przyznać, że z upły­
wem czasu system ich przeprowadzania uległ poprawie i nie­
znaczna tylko ilość (zwłaszcza dużych) obiektów handlowych 
jest wyłączana z racji przeprowadzanej inwentaryzacji. Jed­
nak nadal przejęcie dostawy towarów do sklepu w ciągu 
dnia pracy wymagało (w większości przypadków) zamknięcia 
placówki.
PIERWSZĄ jaskółką zwiastu- stały się nocne komory dostaw 

jącą likwidację tego problemu utworzone przez ówczesny PHS 
przy niektórych szczecińskich 
sklepach spożywczych. W ten 
sposób pieczywo oraz nabiał 
trafia do sklepów niezależnie 
od godzin ich pracy. Niedawno 
podjęto kolejną decyzję o kon­
tenery zacji dostaw towarów 
spożywczych dostarczanych do 
placówek WSS „Społem”. Sy­
stem ten polega na tym, iż do 
metalowych pojemników zao­
patrzonych w koła już w hur­
towni ładuje się zestaw towa­
rów według zamówienia złożo­
nego przez sklep. Po zakończe­
niu tych czynności pojemnik 
pakowany jest w brezentowy 
futerał, który stanowi jego 
zamknięcie i w takiej postaci 
dowożony do sklepu. Można go 
od razu wwieźć do sklepowego 
magazynu, albo też, gdy potrze­
ba, taka nie Istnieje (lub gdy 
brak chwilowo ludzi do doko­
nania rozładunku) skontenery- 
zowaną dostawę zostawia się 
po prostu przed sklepem.

Wczoraj podobny system zo­
stał wprowadzony w życie także 
przy dostawach do szczeciń­
skich sklepów przemysłowych 
administrowanych przez
W PHW. Swoim zasięgiem objął 
on 63 placówki czyli ponad 1/3 
stanu posiadania tego przedsię­
biorstwa w  naszym mieście.

O celach 1 założeniach tego 
novum rozmawialiśmy wczoraj 
z dyr. handlowym WPHW  
Henrykiem Kaczmarkiem.

— Nasze konteneryzacyjne 
poczynania systemu sklepowego 
zaopatrzenia podzieliliśmy na 
dwa etapy. Dzisiaj część na­
szych sklepów objęta została 
dostawami wczesno-raiwiymi. 
Przebiegają one jeszcze w opar­
ciu o tradycyjne metody czyli 
bez użycia pojemników. Jednak 
wprowadzenie tego rozwiąza­
nia pozwoli nam na osiągnięcie 
szeregu korzyści. Po pierwsze 
sklepy będą zaopatrywane przed 
ich otwarciem. Po wtóre samo­
chody dostawcze rano obsłużą

b le rn  z w ła śc ic ie la m i p ry w a tn y c h  
p o s e s ji. O tóż p o rzą d ku ją c  sw o je  
o g ró d k i w y rz u c a ją  o n i zgrab ione  
g a łę z ie , k a m ie n ie  i  z iem ie  do  po­
je m n ik ó w  na odpadk i. Tego czyn ić  
n ie  w o jn o , is tn ie je  w y ra ź n y  orze- 
pis. że  tego ty p u  śm iec i w ła śc ic ie l 
d c m k u  m u s i w e w ła sn ym  za kre - 
si« w y w o z ić  na w ysyp isko . N ie  
acosób bow iem  un ieść 1100-litrowe- 

¡ko n tene ru  pe łnego z iem i.
T rze b a  n a to m ia s t p rzyznać, iż  

p ry w a tn e  posesje w yg la d a ja  te raz 
ła d n ie . W iększość o g ró d kó w  up o ­
rządkow ano . odm a low ano  1 nap ra - 
w .o n o  ogrodzen ia , zam ia tane  sa 
c h o d n ik i przed d o m ka m l. P o p ra w ił 
się ró w n ie ż  w y g lą d  d ró g  osied lo ­
w y c h  i  p a rk in g ó w  sam ochodow ych. 
I  tu  w id a ć , że m io t ły  posz ły  w  
ru ch . E fe k ty  p o rządkow an ia  w i­
doczne są ró w n ie ż  w  p a rka ch  i  na 
skw e ra ch . Szkoda ty lk o ,  że P rzed­
s ię b io rs tw o  Z ie le n i M ie js k ie j do­
strzega w y łą czn ie  te re n y  zie lone 
w  c e n tru m  m ia s ta , zaś zapom ina 
o  ty c h  po łożonych  w  dz ie ln icach  
o d d a lo n y c h  od śródm ieścia .

TA K  więc akcja porządkowa 
trw a. Jej efekty są już w Szcze 
cinie wyraźnie zauważalne. 
Trzeba jeszcze dołożyć starań, 
aby pozostałe enklawy nie­
chlujstwa zniknęły z naszego 
miasta. (su)

Sosna na... brzozie
P R Z Y  u l. S ienk iew icza  1 w  ogród  

k u  przed dom em  rośn ie  d rzew o, 
k tó re  p rzyku w a  w z ro k  każdego. 
Na w y s m u k ły m  c h a ra k te ry s ty c z ­
n ym  cłla brzozy b ia ły m  p n iu  — w i­
dać ig ie łk i  sosny.

Sym bioza  b rzozy z d rzew em  ig la ­
s ty m  z ca ła  pew nością zosta ła  uzy­
skana sztuczn ie , przez cz łow ieka . 
E fe k t  je s t ba rdzo  in te re s u ją c y , 
ty m  b a rd z ie j, iż  d rze w o  lic z y  so­

b ie  co  n a jm n ie j 50 la t .  (d)

sklepy w centrum miasta, .a .na­
stępnie zostaną skierowane z 
towarami do naszych placówek 
rozlokowanych na terenie wo­
jewództwa. Natomiast z dniem 
2 maja br. wprowadzimy kon- 
teneryzację dostaw do wszyst­
kich szczecińskich sklepów na­
szego przedsiębiorstwa. Oczy­
wiście mówiąc o dostawach kon 
tonerowych mam na myśli 
przede wszystkim sklepy kon­
fekcyjne i obuwnicze. Bo przc- 
eież jaki byłby sens pakowania 
do kontenerów mebli czy lodó­
wek? W chwili obecnej trwa  
jeszcze gromadzenie przez 
Przedsiębiorstwo Transportowe 
Handlu Wewnętrznego odpo­
wiedniej do naszych potrzeb 
liczby kontenerów.

Tak więc już za niespełna 
trzy tygodnie według teorety­
cznych (jak na razie) założeń, 
ze sklepowych drzwi znikną de­
nerwujące nas wszystkich kar­
teczki z napisem „ZAMKNIĘTE. 
PRZYJĘCIE TOWARU” . Czy 
teoria znajdzie pokrycie w 
praktyce — przekonamy się sa­
mi już niebawem.

(Maci)

„Jacy jesteśmy...“
W M INIONĄ niedzielę, w że sku teczn ie  dz ia łać  w  amator- 

salach teatralnej i kawiarnianej skich Bmpach artystycznych. 
Domu K u ltu ry Kolejarza, od- K o le jn a  p laców ka, k tó ra  zaore- 
było Się ostatnie już W  tegoro- zen tow a ła  Sie w  n iedz ie lę , b y ła  Za- 
cznym cyklu „Jacy jesteśmy — **«.
jakim i chcemy być”  spotkanie te j szko ły  p rze d s ta w ili

Ja ko  o s ta tn i zap rezen tow a ł sie 
Zespół S zkó ł Łączności, da ia c  roz­
ry w k o w a  s k ła d a n kę  w oka ln o -e s tra - 
dow ą. C a ły  p ro g ra m  p rzedstaw ia ła  
..A gencja  T e le -M a t” . a lego treś­
c ią  b y ły  s p ra w y  te le k o m u n ik a c ji 
w idz iane  w  k rz y w y m  zw ie rc iad le . 
B a rdzo  d o b ry  pom ysł (p io se n k i dla 
•¿»-osobowego (!) zespołu napisa ł 
Tadeusz K lim o w s k i) , bardzo  dobre 
w y k o n a n ie , całość zw a rta , wesoła, 
m łodz ieńcza . W e te ran  irup rez  „J a -

tu ry  Ż y le  K ru k  o raz  o rd yn a to ra  
szp ita la  dziecięcego d r  K ró le w s k ie ­
go i  dw 'oje s tu d e n tó w  P A M  (Ze­
spó l Szkół Łączności), a Zasadn i­
cza Szkoła B u d o w y  O k rę tó w  — w i­
ceprzew odniczącego Zarządu Z a ­
k ładow ego  ZSM P S toczn i P io tra  
W ojszn isa. P as jonu jąca  b y ła  roz­
m ow a m ło d ych  łącznośc iow ców  o 
a k c ji ,.Z  sercem do dz iecka” , w  
k tó re j uczestn iczą o n i i  zaproszo­
ne przez n ic h  do rozm ów  osoby.

uczniów trzech szkół.

P R O G R AM  o tw o rz y ły  zespoły 
a rtys tyczn e  szkó ł ro ln ic z y c h  w  Dą­
b iu . M łodz ież pokazała w id o w is k o  
z a ty tu ło w a n e : ,.Tu o jczyzna, tu  
nasz dom ”  B y ł to  m ontaż p o e tyc ­
k i .  p rze p le c io n y  w ys tę p a m i w o k a l­
n y m i 1 tanecznym i. Poezja b y ła  
dobrana bardzo  t r a fn ie  i  re c y to w a ­
na nap raw dę  dobrze. S o iew a iaca  
g ru p a  w y k o n y w a ła  p io se n k i w  ru ­
chu . z w dz ięk iem , u k ła d y  tanecz­
ne (zwłaszcza po lonez) opracow ane 
b y ły  s ta ra n n ie  i  czysto. W  sum ie 
p ro g ra m  ten  zas łuży ł na pochw ałę  
za rzete lność i  beapre tens jona lność. 
Zasługa to  in s t r u k to r ó w : 'M a r i i  Ro- 
m anow icz . M iro s ła w y  Ja rzab . K o n ­
stan tego  P le w ick ie g o  i  T e o fila  W il­
k a . M łodz ież z Zespołu S zkó ł R o l­
n iczych  w  D ąb iu  pokaza ła , że po­
t r a f i  n ie  ty lk o  się uczyć, lecz ta k -

Udane ostatnie spotkanie
bardzo  sym pa tyczny  p ro g ra m  k a ­
b a re to w y  pod ty tu łe m  „M o rz e  w 
k o lo rz e ” . B y ło  tu  dużo n ie w y m u ­
szonego h u m o ru  i  w d z ię k u , dobrze  
uchw ycone  scenk i z życ ia  szko ły , 
a o ry g in a ln a  w s ta w k ę  s ta n o w iły  
pop isy gruD y a k ro b a ty c z n e i. C h ło p ­
cy  ponadto  śp ie w a li, ta ń c z y li (z 
d o k o o p to w a n ym i z te j o k a z ji dz ie ­
w czę tam i — ja k o  że szko ła  ies t 
zdecydow anie m ęska). N ad ty m  
prog ram em  cz u w a li: J o lid a  K o ­
z łow ska. Jadw iga  P aderew ska. Bog­
d an  T o m ic k i i  M ie czys ła w  I r  cha.

cy  jes teśm y...”  — szkoła bow iem  
uczestn iczy w  naszych przeglądach 
od począ tku  — trz y m a  s ie  d o b re l 
t r a d y c j i  i  zawsze lo k u je  sie w  czo­
łów ce. In s tru k to ra m i zespołów  a r­
ty s ty c z n y c h  w  te.1 szkole sa: A n ­
d rz e j O św iec ińsk i. Jan  M a ch yn ia  i  
H e n ry k  W a le n tyn o w icz .

Na ro zm o w y  m łodz ież za p ros iła : 
w ic e k u ra to ra  o św ia ty  i  w ychow a­
n ia  S tan is ław a  O strow skiego  (Ze­
spó ł S zkó ł R o ln iczych  z  D ab ia ). dy­
re k to rk ę  M o rsk iego  O środka  K u l­

TAK więc zakończyła się ko­
lejna, X V II edycja imprez „Ja­
cy jesteśmy” . W nadchodzącą 
niedzielę o godz. 15 w DKK 
rozpocznie się koncert galowy, 
na który złożą się występy ze­
społów z trzech najlepszych te­
gorocznych programów artysty­
cznych.

( j f )

Stoją od k ilk u  la t

Bezpańskie
barakowozy

O K O L IC Z N I m ieszkańcy tw ierdza« 
że ba ra ko w o zy  p rzy  u l.  9 M a ja  
s to ją  tam  co n a jm n ie j t r z y  la ta . 
S k ró ty  nazw y in s ty tu c j i  do k tó re j 
należa daw no  sie z a ta r ły  i  tru d n o  
je  odczytać. W ozy, m ocno ju ż  
zniszczone i  częściowo rozebrane — 
szpecą. K to  je  s tam tąd  zabierze?

(d)

Kronika wypadków
W C ZO R A J późnym  w ieczorem , na 

s ta c ji P K P  • S zczecin-D ąbie doszło 
do tra g icznego  w  sku tka ch  w yp a d ­
k u . k tó re g o  o fia rą  pad ł m ieszka­
n iec  W e łty n ia  gm . G ry fin o . 22 -le tn i 
S ta n is ła w  C. M ło d y  mężczyzna w ra  
ca ł do ro d z in n e j m ie jscow ości po 
o d b yc iu  s łużby  w o js k o w e j. Na sta­
c j i  w  D ąb iu  m ia ł przesiadkę. Bę­
dąc pod s iln y m  d z ia ła n ie m  a lk o ­
h o lu  u s iło w a ł w skoczyć w  b iegu  
do pociągu 1 w p a d ł pod ko ła  w a­
gonu. k tó re  o b c ię ły  m u  ob ie  nog i 
pow yże j ko la n . N ieszczęśliwego, w  
Stanie bardzo  c ię żk im , odw iez iono  
do szp ita la .

•  •  *
O K O ŁO  godz. 7.30 na p l. H o łd u  

P rusk iego  v is  a v is  naszej re d a k ­
c j i  t ra m w a j l i n i i  „4 ”  w p a d ł na s to ­
ją c y  na p rzys ta n ku  tra m w a j l i n i i  
.,10” . P ow ażn ie jszych  obrażeń do ­
znała jedna z pasażerek. M a ria  K . 
D z iew ięc iu  da lszych  pasażerów  po 
o p a tru n k u  w  po g o to w iu  w ró c iło  do 
dom ów . M il ic ja  bada p rz y c z y n y  
k o l iz j i .  O godz. 13.45 na a l. W y­
zw o len ia  w pad ła  pod k o ła  ..Polo­
neza”  SZE 9251 K a ta rz y n a  W. 
S kończy ło  się c ię ż k im i ob rażen ia ­
m i c ia ła . M ilic ja  d rogow a p ro s i 
ś w ia d kó w  obu w y ż e j op isanych  
w yda rzeń  o zg łoszenie się w  K M  
M O . u l.  Kaszubska 35 pok. 7. te l. 
307-245 w  godz. 8—16.

N A  TE R E N IE  b u d o w y  kom bLnatu 
P o lice  I I  za ją ł się ogn iem  od p ło ­
nącej w o k ó ł t ra w y  barakow óz 
m ie szka ln y  p ra c o w n ik ó w  „M o sto ­
s ta lu ” . S p łonę ło  częściowo wyposa­
żenie. S tra ty  wynoszą ok. 10 tys . 
zł. T a k ie  same s tra ty  poc iągną ł za 
sobą pożar b u d y n k u  na te re n ie  O - 
ś rodka  S p o rtó w  i  R e k re a c ji p rzy  
u l.  B o h a te ró w  S ta lin g ra d u  w  Ś w i­
no u jśc iu . O gień s tra w ił częściowo 
pom ieszczenie sza tn i i  ka w a łe k  da­
chu.

(ap)

Zgubiono-znaleziono
31 M A R C A  na u l. H e yk : znale­

z iono  2 p a ry  o k u la ró w . Można ;,e 
odebrać w  p o r t ie rn i M ie jzk .ęgo  
P rzeds ięb io rs tw a  G ospodark i Miesz­
k a n io w e j p rzy  u l. L . H e y k i 23

W R E D A K C JI w  p o ko ju  n r 47 są 
do odeb ran ia  k lucze  zna lez ione  w  
gm achu P o ls k ie j Ż e g lu g i M o rs k ie 1


